
Naczelni/ prokurator bułgarski 
przedłożył \1 czoraj Najwyższemu 
Tr3'bunałowi Narodowemu w fco* 
fii akt oskarżenia przeciwko i^esu 
towcnemu przywódcy opczycyi* 
nej partii agrarnej Petkowowi.
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Egtpski ministe. obrony naro 
dowej zaproponował rządowi, ab3 
otrzymywane aotycnczas w Egip, 
cie misje brytyjskie zastąpione 
zostały przez misje amerykańskie

Wyć c Cena 2 zł. 6 sit 
— ------------------------------------------
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d q q j ostatnich 2 0 - t u  dni

. zł. grzywny

WS POLNI
w y b h :k i e m

;L»V FjfZF3!ES 
AKCJI REMDłKACfJNEJ ZE STREFY 

AMERYKAŃSKIEJ NIEMIEC
^-*cja rewindykacyjna ze strefy 

^rnerykańskicj rozpoczęta się w lu- 
• >n ub. r. a dotychczasowe jej wy- 

jg vl nr,eży uważać za dobre. Do dn. 
y!sZejk)k b r do kraju nadeszło 
wart - ,B0 r°dzaju mienie ogólnej 
Z •, ?SĈ . °k- 22 milionów złotych.

obiektów należy wy 
bij w pagony urządzeń fabr. ka 
Ĉ pct ,u zar°wie, 39 salfaktorów 
niczej eTWSki',J Fabrykl włóuten- 
skipi fpK aszyn i urządzeń pol- 
Fonńw • ■TWefunken” , 81 wa-

t " w l . j ; s . Inw C

ławach, 9 wagonów urządzeń nau
kowych Zakładu Biologicznego U. 
J., urządzenia Fabryk Świec Lotni
czych w Kielcach, 1 kg. złota i pla
tyny wywiezionej z F-ki Sztucznego 
Jedwabiu w Choaakowie oraz wiele 
innych obiektów. Ostatnio przywie
ziono do Warszawy 27 Kg. platyny, 
wywiezionej pi zez Niemców w po
staci siatek z fabryk v Mościcach 
i Chorzowie. Polskiej Misji udało 
się także otrzymać maszyny z fa
bryk przeznaczonych na reparacje. 
Są to przeważnie maszyny wypro
dukowane w Polsce puJczap oku
pacji. Do tej pory d-  Centralnego 
Biura Obrotu Obrabiarkami prze
słano 176 obrabiarek, a dalszych 200 
przesłane będzie wkrółce do kraju.

SPPZCT Z DEMOBILU
t i t r f k a f t s k i e p  n a d c h o d ź  d e  % r a j i

v calszej realizacji pożyczki ame 
rynańskisj w wysokości 50 milio
nów dola ów w miesiącu czerwcu 
b. r. nadeszły do kraju towary z 
demjbilu amerykańskiego wartości 
2.680.626 doiarów.. '  »i r ..

Różnego typu jamocnodów i przy- 
ezepów dostarczono za 597 tys. doi., 
mostów Bayley.a za 151 t.-s. dom- 
róWj parowozów za 870 tys. dolarów, 
5" sonów za 578 tys. dok. sprzę
tu inżynieryjnego I radiotechnicz
nego oraz obrabiarek za 884 tys.
doi.

Sprzęt dostarczony był zarówno 
drogą lądową jak 1 morską. Drogą 
morską przybyły towary
wartości 684.360 aoiarów, drogą lą
dową towary wartości 2 196 "66 do).

w dalszej realizacji pożyczki ame 
rj kańskiej awizowany jest następ- 
P f transport sprzętu drogą lądową. 
W dniu 10 lipca br. wyszedł z Ant- 
w ;rpii jociąg w składzie 51 plat- 
foi m kolejowych, wiozący 51 cy
stern — przyczepek do eamoebr- 
aow. tnnsport skierowany będzie 
do n Jgazyaów demonlloweh do 
Oswtistlinfu.

uczonych
cio Waszyngtonu

u i a n c i
W y n i k  m a s o w e j a k c ii 
k o n t r o l i  s p o ł e c z n e j

W - .l w i  ostatnich 20 -ini Konni i ety Orzekające 
Komisji Specjalnej w a z  delegacje terenowe, wymie
r zy ły  spekulantom kary r a  łączna sumę okoio 5u mi
lionów zl Kary te sa wynikiem masowej akcji kon
troli społecznej, przeprowadzonej łącznie z  organami 
Komisji Specjalnej.

‘ ZW A L C ZA N IE  D rfO ZY ZN Y  I N A D M IER N YCH  Z Y S 
KÓW  W OBROCIE H A N D LO W YM  D O PR O W A D ZIŁO  
JU Ż DO Z N A C 7N F G O  O G RA N ICZEN IA  R O ZM IA R Ó W  
N IEU CZCIW EG O , SPEK U LAN CK IEG O  H AU D LU .

W A R S Z A W S K A  D E LE G A TU łtA  KOMISJI SPEC JAL
NEJ, OBJĘŁA SW O IM  ZASIĘGIEM  TFR FN  CAŁEGO 
W O JE W Ó D ZTW A . NA SZCZEG ÓLNIE W YSOKIE G R ZY 
W N Y  Z A S Ł U ŻY L I NIEKTÓRZY N IŁU C ZC IW l KU PCY  
Z ŻY R A R D O W A

M. In. ukarano grzywną w wy* 
rokości pół miliona złotych KU*
CZYNSKIEGO JANA — nielicen* 
cjonowar.ego kupca » spekulanta,

' ł» spekulacyjny skup mąk: i
handel nią bez uprawnień. Z ł po* 
aoone przestąpi two ukarano SO*
KOKOWSKIEGO JANA grzywna 
w wysokości 400 tys. zł. Zr po
bieranie .paskarskich cen za 
chleb i wypiekanie pieczywa z 
mąki o nieprzepisowym przemia
le, ukarano właściciela - piekarni 
SOLARZA MICHAŁA, grzywną 
w wysokości 200 tys. zł. — po* 
nadto za ukrywanie obrotów, 
właścicielka sklepu KIEPURSKA 
zapłaciła karą 200 tys. zł. 1

W Płocku spekulanci ponieśli 
kary od 10 do 60 tys. zł. za po* 
bieranie nadmiernych cen, wlaści 
ciel sklepu galanteryjnego, SZEW

tys. zł. — a 
HISZPAft-

CZYK zapłacił 60 
właścicielka sklepu 
SKA 40 tys. zł.

W Sochaczewie 14 kupców * spe/ 
kulantów zapłaciło grzywny w 
wysokości od 10 do 30 tys. zł 

Nieuczciwi Jcupcy w Puł.jsku i 
w Wyszkowie ponieśli kary od 10' 
do 50 tys. zł 

Równocześnie warszawska De* 
legatura Komisji Specjalnej skie* 
rowaia de Biura Wykonawczego 
Komisji Specjalnej wniosek o uka 
ran:e grzywną w wysokości 2 
milionów złotych właścicieli fa
bryki perfumeryjnej „Grosa” Bal 
wierzą i Juszczyka za skup olej* 
ków i surowców które pochodził? 
ze źródeł nieuczciwych ł z prze* 
mytu, a przeznaczone były ala ce 
lów .'spekulacyjnych.

Marshall stwierdzi

B  l i d z i e  u  F r a n c j i  
>J b ę d z  e  s i ę  k o n f e / e n c j  

w  s p r a w ,e  Z a g ł ę b . a  R n n r y

■ ARS2.AWA — We wrześniu 
udaje sie do utolicy Stanów Zjed* 
ńbcznnyoh, Waszyngtonu, rektor 
Akademii Nauk Politycznych 
' jZ L'nu de Sztrem prezes GUS 
' j 0 '̂ Szulc ora2 profesor Lipiń* 

celest: uczestniczenia z  ramie 
W /  ‘Skl W zjazd.cch nau*

J  d egid ONZ, obradować bę* 
e w  "Wa^zyni ';on;e *.-dtrwrzy

Światowy Kongres Statystyczny. 
Korzystając z pobytu tylu wybit* 
nych uczonych Amerykanie p^y* 
gotowują Kongres Towary rł*” 9 
Ekonometryczncgo oraz Mird.v= 
narodowego Towarzystwa Demo
graficznego.

Jednocześnie odbędzie się we 
wrześniu walne zgromadzenie 
Międzynarodowego Instytutu Sta* 
r  -yoznego.

WASZYNGTON, piątek

Sekretarz stanu MARSHALL 
przyjął: na konferencji pra* 
sowej dzłenntkarzy i przed* 

stawił im swoje stanowisku w 
sprawie aktualnych zagadnień 
amerykańskiej polityki zagranicz* 
nej.
Marshall zazna 
czył, że propo 
zycja Stanów 

Zjednoczonych 
w sprawie pat 
tu czterech mu 
carstw jest nu 
dal aktualna 
Celem takiego 
paktu byiobv 
zabezpieczenie 

się przed mo 
żliwością agro*
sji niemiecki, 
w przyszłości.
Marshall dodał 

że udział Związku Radzieckiego 
jest — jego zdaniem — konieci* 
ny, przy zawieraniu tahi:go Pak* 
tu. Marshall zaprzeczył wiadomo

_____

ściom. jakoby w odpowiedzi na, 
protest Francji w sprawie pod* 
wyższenia produkcji niemieckiej, 
zaproponował Francji zawarcie 
podobnego paktu.

W odpowiedzi na pytania dzień, 
nikarzj Marshall ośwtadczył, ’< że 
Francja nie weźmie udziału i w 
przyszłych rokowani ich ar J o  *
< mery kańskich, poświęconych za 
gadnieniu Runry.

W sprawie walk w Indonezji— 
Marshall zakomunikował dzień* 
nikarzom, że wojska holenderskie 
otrzymały od Anglików 118 samo 
lotów bojowych.

Poruszając anglo * amerykan* 
sltie porozumi ;nie finansowe, 
Marshall powiedział. ie  Stany 
Zjednoczone nie zgodziły się osta 
tecznie na to, aby handel Wiel* 
kiej Brytanii z jej posiadłościami 
zamorskimi nie podlegał art. 9 an 
glc * .mery kański ego porozumie* 
nia finansowego. (Szerzej 0 zna* 
czeniu art. 9 w dzisiejszym „Mar 
szu wydarzeń”).

GDAŃSK -  BASEN WĘGLOWY

Z a c ie k łe  walki  
w Indonezji

Na odcinku Semarang 
IndonezyjczYCY przeszli 

do koidrofensywy
ZGODNIE /  DONIESIENIAMI PRASY HOLFNDERSKIEJ, NA 

Ja WIE I SUM ATRZE TOCZĄ SIĘ NA WSZYSTKICH FRONTACH 
CTtj^klE WALKI MIĘDZY W’O.TSKAMI HOLENDERSKIMI A IN- 
OONEZYJSKIMI ODDZIAŁAMI REPUBLIKAŃSKIMI.

W ciągu pierwszych dni armia holenderska używając ciężkich 
czoigow amerykańskich oraz samolotów brytyjskich i amerykań
skich posunęła się na niektórych ode nkach w głąb terytorium 
republiki indonezyjskiej. Według doniesień radia w Jogjakarta, 
oddziały indonezyjskie przeszły do kontrataku na odcinku sama- 
ang, odbierając Holendrom kilka wiosek i małe miasteczko na po

łudnie od Saiiiaraug.

Holendrzy pobici pod S u r a b ^
LONDYN, piątek

WEDŁUG KOMUNIKATU INDONEZYJSKIEGO, W BITWIE 
POD SURABAJA WOJSKA HOLENDERSKIE ZOSTAŁY POBIY 
TE I POZOSTAWIŁY NA PLACU WIELU ZABITYCH.

Wielkie tłumy zbierają się w 
różnych dzielnicach Hagi, pro
testując przecinko wojnie w  In 
donezji. Ze wzgiędu na rozpo
częcie działań wojennych ferie 
letnie parlamentu zostały przer 
w»ne. Premier LOUIS BEEL 
złożył w parlamencie oświadcze
nie w sprawie decyzji rządu 
rozpoczęcia działań wojennych 
przeciwko Republice Indunezyj 
skiej, powtarZr jąc wszystkie o- 
skarżenja wysuwane przeciwko 
Republice Indonezyjskiej wdn.

w którym wojska holenderskie 
rozpoczęły atak w Indonezji. W 
parlamencie lozpoczęla się burz 
liwa debata. Grupa deputowa
nych komunistycznych, jak rów 
nież pewni członkowie partii 
pracy skrytykowali ostro pośu 
nięcia rządu w Indonezji. Dzien- 

j nik ,.De Yaarheid' donosi, źe 
; robotnicy wielu fabryk w Ha

dze i innych miastach rozpoczęli 
w cz-wa-tek strajk, domagając 
się przerwania wojny w Iuao- 
nezji.

PARYŻ,, piątek

Z kół dobrze poinformowa* 
nych donoszą ’ że Komiiet 
Współpracy pi 7-Vftąpił dn 

obrad nad ro;ą Niemców w pla> 
nie Marshalla Już na pierwszym 
posiedzeniu zarysowały sic poważ 
ne różnice zdań. Narady sprawie 
lej poświecone, mają charakter 
orientacyjny. Przedstawiciele Ho*

landii, Lukemburgu ł kilku 
in.iych mniejszych państw wyp°= 
wiedzieli się za odbudową prze* 
mysłu niemieckiego. Inni
delegaci i przedstawicielem Eran 
cji na czele wykazu.ia wielką te* 
zerwę w dyskusjach na temat 
przemysłu niemieckiego i pragną 
przyznać Ni.imcom przede wszyst 
kim rolę dortawcy surowców.

Niektórzy czonkowie delegacji 
w Radzie Bezpieczeństwa wyra* 
ją zdziwienie, iż sekretarz gene* 
ralny nie podjął kroków zmierza* 
jących do umieszczenia sprawy 
Indonezji na forum ONZ, chociaż 
uprawnia go do tegc artykuł 99 
Karty Narodów Zj<*dnoczonycn W 
myśl którego sekretarz me prawo 
przedstawić Radzie Bezpieczeń*

stwa z własnej inicjatywy sprawę, 
która zagraża utrzymaniu pcJcoiu 
i bezpieczeństwa międzynarodo* 
wego. Delegaci hinduscy podKret 
ślili, że fakt, iż Indie sprzeciwi* 
ły się agresji Holandii w Indcne* 
eit, jest dowodem, że sprawa .po* 
siada szersze znaczenie miedzyna 
rodowe.

Czy dojdzie do utworzenia
m^dzynorodciwej brygady

LONDYN, ptątek
B. premier Indonezjt dr. SU* 

TAN S.TARIR, znajdujący się w 
Kalkucie .zwrócił się z apelem 
o utworzenie międzynarodowej 
brygady na wzór brygady, która 
wałczyła w Hiszpanii. B. premier 
zamierza udać ;ię do Australii, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed* 
noczonycb aby przedstawić opi* 
nii publicznej tych krajów sytua* 
cię w Indonezji Dr. StJTAN 
S.JARTR odbył konferencję z 
PANDTT NEHftU

Rśndit Nehru złoży) oświadczę* 
nie. fw którym wyraża sympatię 
Indii dla Republiki Indonezyj* 
skiej. ;

GANDH1 oświadczył w zwtąz

ku z walkami w Indonezji, że 
wszystkie narody Azji maja 
wzrok zwrócony na Indonezję i 
pragną pomóc Indonezyjczykom 
w walce o niepodległość.

LONDYN, piątek 
Agencje Reutera doi-osi, iż 

Związek Indonezyjczyków n? Ma 
lajach rozwija ostatnio ożywioną 
działalność, celem przyjścia z po* 
mocą Indonezji. Tworzy stę spe* 
(.dafne batąliany do walM i Holen 
drami, które na promach mucho 
mionych wzdłuż cieśniny Malak, 
k* aż do Sumatry, przeprawią się 
do Indone-iŁ Jednocześnie Zwią* 
zek zapowiada ostry bojkot towa 
rów hoienaerskicn i wysyłkę jy v ’ 
noścl dla armii indoaś^sfeie.,

PRZEBS1AW ICIELE 
Y M C /  

w WARSZAWIE
Bawiący w Warszawie ayrekto* 

rzy M ’ędzynarodowego Komitetu 
YMCA Mc CLALLAND i p. AN* 
DEPSON przyjęci zostali Prze* 
ministra oświaty Skrzeszewskie* 
go, prezesa CUP — BOBROW* 
SKIEGO i ministra pełnomocne* 
gc GROSZA • Goście wyjechali 
w dniu 24 bm. do Łodzi, gdzie 
zwiedzą ośrodici Polskiej YMCA. 
Następnie udadzą się r.a Wybrze* 
że w celu zwiedzenia letnich obo 
zów Polskiej YMCA. Po powro* 
cie do Warszawy w ciniu 28 Dm. 
Amerykanie odbędą konferencje 
z właazami polskimi YMCA

Konterenoja
aktywu PPP i PPS 

w Eatrw cach
W dniu 27 lipca 1947 r, « 

godz. 9-tej odbędzie się W oj 
wódzka Konferencja aktyw a 

PPR f PPS w lokalu „Filhar
monii” w Katowicach.

Poieca się Komitetom Powia 
towym 1 mia«:t wydzielonych 
wysiać z ramienia PPR uelega 
c;e aktywii zaopatrzone w nian 
daty i

Z ramienia KC PPR nrzema 
wiać będzie I sekretarz EW 
PPR w Katowicach tow Ochab.

Przyoycie onowiązkowe.
V

W ojewódzki Komitet PPR 
. w Katowicach

Nielegalni 
imigranci 

żydowscy skiero
wani z  powrotem 

do Francji
PARYŻ, piątek

We Francji poczyniono już priy 
gotowaniu do przyjęcia a500 r ie> 
legalnych imigrantów' żydowsk'cłl 
ze statku „PRESTDFNT WAR* 
FIELD”, który został zawró-ony 
praez władze angielskie u wybrze 
ży Paiestynr.

I*rzvbyc:e statku wiozącego imi 
gnntóy; żydowsKtch spndzijjwa*
ne jest v* soootę

Pr :ewodnicząc Hebrajskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodov.>e* 
go BERGSON oświadczył, że te* 
śli władze brytyjskie zmuszą nie, 
legalnych imigrantów HdowsUich
ze statku „Presidfnl lVa-(:eld” 
(lo wyładowania we Francji ko* 
mitet poaejmie się ponownie 
Przewieźć teh do Palestyny. Berg* 
-on podkreślił, że walka o prawo 
żydów  do życia bedzte kontynuo 
wan; ze zwiększoną ńłą. *“
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N A OFTATNjtKJ konferen
cji prawowej se1 re iarr sta 

nu USA Marshall oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie Zgo
dzą się oby handel Wielkiej 
Br; ianii a jej posiadłościami 
zamorskimi nie rodlegał arty
kułowi 9 anglo-amerykańskiego 
porozumienia finansowego. Kła 
dzie to kres złndnym nadzie
jom tych kół angielskich, któ
re łudziły się, te Stany Z'e- 
dnoczonr w zrozumieniu kry
zys.. dolał owego, przeżywanego 
obecnie pi zez Anglię i w od
powiedzi na apel Wiel-icj Bry 
ta.iil, zgodzą się ni. częściową 
przynajmniej zmianę krępują
cej Anglię umowy o potyczce 
dolarowej.

Słynny artykuł 9 umowy o 
potyczee nrzn.l następująco: 

„Jeżeli rząd Stanów Zjedno
czonych, lub rząd ZjednoczosM- 
go Królestwa naiozy, Iud bę- 
ozłe uttaTuscwał ilościowo o- 
gramczenia Importu, to ograni
czeniu te winny wykluczać 
wszelną dyskryminację w sto
sunku do importu wszelkich 
wyrobów z drugięgo kraju” .

uzi u ci a to po prostu: jctell 
W. Brytania zecnce zmniejszyó 
swe zakupy w Ameryce, musi 
zmn.ejszyć Je proporcjonalnie i 
w Innych krajach, Anglicy 
więc muszą (.lodować *e wzglę 
du na wyczerpanie kredytów 
dolarowych, chociaż kraje, które 
przyjęłyby funty, gotowe są za
pełnić brytyjskie suitami*

W PRłKTfCE działanie 
artykułu 9. sprowanca S ę 

do tego, te jeteii np. Anglia 
chce zmniejszyó do połowy *a- 
kupy tytoniu t Ameryce, mu
si więc ona jednocześnie smolej 
szyó • p klowę import tego pro 
duktu x Rodezji I Turcji. Ko
sztowało to jut Anglie spo
ro strat w dostawach najbar
dziej ' potrzebnych artykułów, 
jak pn efle wszystkim t f  wnJ- 
Jci.

Południowa Afryka oferowa- 1 
la Anglii 250 tysięcy par obu- j| 
wia, oraz wielki* Ilości owo- a 
ców: pomarańczy, grapefruitów, 1 
brzoLkwiń, śliwek 1 gruszek. I  
Anstraha nierowała konser- | 
wy w puszkach wartości fc.OM : 
fontów 1 sterty isiąie fc. Cóż 
jednak z tego? drtykut 9 za
brania Anglii Kupowania tych 
Produktów hyba, że zakupi - 
na 'edhocześnie to «amo w dta 
ii»eh Zjednoczonych. Artykuł 9 
żąda bowiem, by proporcja w 
imporcie, jaka istniała przed 
« iwarciem ewentualnej nowej 
transakcji była zachowana.

N ARÓD brytyjski dowia
duje się o ofertach kra

jów dominialnych 1 dziwi się, 
dlaczego rząd nie przyjmuje 
tych tak korzystnych ofert. Z 
różnych stron w Izbie Gmin 
padają często pytania i.a ten 
temat — odpowiedź jednak 
jest zawszi, jedna: „Nie mo
żemy kortyntaó i  tych ofert. 
Zabrani l  arty ;ul 9” .

Tegu rodzaju Stanowisko Sta 
nOw Zjednoczonych Jest dal
szym dowodem, że wytyczną 
polityki zagranicznej USA Jest 
trzymanie Anglii z daleka od 
jej naturalnych rynków — Do 
miniów 1 Europy Nie można 
jedpek IV. Brytanii dopuścić 
do kompletnego upadKti, dlate
go tez wuj Sam zgaaza się 
przysyłać zunożałemu bratan
kowi żywność pod warunkiem, 
źe wstrzyma on proce, upańst
wowienia ciężkiego pr.emy jłu 
1 Przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej. USA nie dopuszczą 
jednak, by Anglia stała się eko 
numlcznie dostaterznie silny, 
aby Łyla w stanie osiągnąć nie 
-ależność polityczną.

ANDRZEJ BRONOWSKI

B e s M s m o  w o j s k  T r > n M n r i s j

Rzeź w Grecji
Faszyśc! ir- rdują 

rodziny powstańców
ATENY, piątek

Odfoiał p o w s te M w  w liczbie 500 !ub 400 ludzi 
poa dowodow e* ■ N a V R L5 A  i h  H A h A S AkiIS a  za a ia - 
Kuwał miastu NIG RITA w &ti!sqfoścl 60 kiin od Salo
nik.

PO DW U GODZINN EJ W ALCE P O W ST A Ń C Y  Z A 
JĘLI W SCH ODN IE PRZEDM IEŚCIE NIGRITY. LECZ 
W YCO FA LI S ie  O ŚWICIE W G O RY Ka PDILLIa  PRZED 
PRZY B YC IE M  W ieK S ZY C H  POSIŁKÓW  R ZĄ D O W Y C H .

Po w ycofaniu  się pow stańcćw , greckie oduziały fa* 
szydłow skie jr z ą d J ły  m asakrę rodzin m ie jscow ych  przy
w ód ców  E A M  I dem okratów , przepyw ających  w w ięzie
n i .  Zam ordow ano kilkadziesiąt starców , kobiet i dzieci.

Wstrzasiijace depesze
Grec.ta pre-«a demokratyczna 

ogłosiła depczę, nadesłaną z  o- 
bozu w H \GIE‘ -KYAIKGS na 
wyspie IHARIA, W Której gru
pa profesorów, uczonych, leka
rzy, pisarzy, dziennika:. zv j praw 
ników, rkazanycn na oanlcję 
przez obecne władfee giccklt 
zwrara się w inlimlu 3 tysięcy 
więźniów politycznych z Hfc- 

GIOS KRIKoS do „Wotystkich 
uczciwych ludzi na świecić", aby 
wysiąpid w ODromc deporto
wanych, którym grozi ś.nitrć 
głodowa. Depesza stwierdza, że 

ludzie, zesłani na Ikarię, nie ma

ją dachu nad głową, nie mają 
nbk&A i leka.stw i nie otrzymu
ją iywn. ścl.

Podobną sytuację opisuję de- 
tseaza z wyspy LOMMOS, na któ 

, rej przebywa 927 osób. łącznie z 
kobietami, starcami i osobami, 
chorymi na gruźlicę. Przedstawi 
ciele EAM i innych organiza ■ 

cji zwrócili się do premiera gre
ckiego z protestem przeciwko 

nieludzkiemu ifaKiawaniu więź
niów politycznych, jedr.akże 
władze giecld-e nie uczyniły nic, 
aby poprawić sytuację aeporto 
wanych demokratów.

K in . Be t u  i a?"łj. USA Douglas śmieją się, pucując 
(ki fttteurafii. Inaczej jednak sprawa ma się 

na kumerencjl

w sprawie Zagłębia Ruhry
Dzienniki brytyjskie zachowują 

powściągliwe milczenie na temat 
ewent konferencji arolu-amery- 
kańsKiej. która m.ała zebrać się 
w Waszyngtonie dl? przedyskuto
wania problemu zwiększenia pro
dukcji przemysłowej Niemi ;c.

Redaktor dyplomatyczny „lJaily 
Telegraph 1 ogranicza się do stwier 
dzenia, że rozmowy pomiędzy mi* 
Bistrem BEVINEM a ambasado
rem amerykańskim, LiiWI9 DOTJ 
GLAS. nie doprowadziły do 
konkretnych rezultatów i, że e- 
wcntualność konferencji w Wa
szyngtonie jest wątpliwa.

Dziennik komunistyczny „Daily 
Worker" pisze, że to milczenie wy 
nika z umowy ąmcrykańsKO-brj - 
tyjskiej, zobuwiązującej strony
do zachowania zupełnej tajemnicy 
w sprawie prowadzonych rokowań 
Dziennik dodaje, że sformułowany 
przez rzad brytyjski pian nacjonu

i . .—_  ■ --— I — i

lizarii przemysłu niemieckiego 
pcetawi? rząd w kłopotliwej ry- 
tuacji.

Dzienniki amerykańskie stwier
dzają, że rząd brytyjski zdrndza 
obecnie skłonność (Jo rezygnacji 
z poprzedniego stanowiska l żąda
nia, aoy konferencja waszyngtoń
ska w  sprawie produkcji węgla w 
Runrze objęła także inne proble
my, jak sprawa kosztów okupacji 
zachodnich Niemiec,

GRATULACJE
i  CAŁEGO 

Ś M T A
Z całego świata napływają do 

Prezydenta R. P. gratulacje z oka 
zji Święta Odrodzenia Polsi-a.

„oego Ekscelencja Pan Bolesław 
Bierut, Piezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej, Warszawa.

Z okazji lw ięta Narodowego 
mam zaszczyt przesiać W*» wj 
Ekscelencji, jak również i Naro
dowi Polskiemu moje najgoręt* 
sze życzenia, będące wyrazicielem 
uczuć p.zyjaźni, jakie naród wę- 
giefsKi żywii zawsze w stosunku 
ao Rzeczypospolitej Polarnej

(—1 Zoltan Tlidy, prezydent 
Republiki Węgierskiej". 

• % •
„Jego Ekscelencja Pan Bole 

sław Bierut, Prezydent ttzeozypo 
spolitej Polskiej, Warszawa.

W imieniu Komitetu Słowiań 
skiego ZSRF przesyłamy Panu, 
Panie Prezydencie, serdeczne ży- 
czenfe z okazji dni? Imienin, ży
czymy długich lat życia i pełni 
sił w  pracy dla dobra bratniego 
Narodu PolsKk.go. o

(—) Gondurow, Wożnlesenjiti, 
Baranów, MocZ&łoW.

„Jego Ekscelencja Pan Józef 
Cyrankiewicz, Prezes Rany Mi - 
nistrów. Warszawa.

91 okazji lwięta Narodowego w 
iu leniu narodu 1 rz tdu bułgar
skiego orai moliki własnym prosię
0 przyjęcie dl- Narodu Polskiego
1 Rządu Demokratyczne] Rzeczy
pospolitej serdecznych życzeń dal
szego lacieśnleiUa wi“„ów przyjaź
ni, łączących Polskę z Bułgarią.

(—) Gćorgl Dymitrow, Prezeo 
Rady Minittrow Ludowej Re
publiki Bulg-rii",

„jego Ekscelencja Pan Józef 
Cyrankiewicz, Prezes Rady Mi
nistrów. Warszawa.

% okazji Święta Nardilowego 
proszę przyjąć najseideczkiiejbze 
życzenia dla Fana, Panie Premie
rze 1 bratniego Narodu Polskiego 
od sa-odow Federacyjnej Ludo
we] Republiki Jugosławii 1 ode 
mnie osobiście z n»*iep ,ymj ży
czeniami izczęścia 1 pomyślności 
aia bratniej Rzeczypospolitej Pol
skiej.

( —) Marszalek J„»iP B,oz- 
Tito, Prezes Rady MliJstrów 
Federacyjnej Ludowej Republl 
kl Jugusławii”.

ifluny spadkobierców 
Goebbelsa

r y 

ju ż wkrótce zaczniemy produkcję 
naszego „m asła *

HUTY POLSKIE '  
REALIZUJĄ PLAN TRZYLETNI

Wyniki proauKćyJne nuihltlw* 
polskiego osiągntęte w II kwai.i 
Ule bteźącbąo roku lv ' >do»ą o 
Sum ; m  Por 'ttym wzroście wy* 
twńro&^ct i rodukc1* w poszcat* 
ańlnycb działach powtęhażyła >tę 
w nżosunku do I awartalu br. w 
u  nfcaoh dc Si proe. prić“-rae«»i 

W ryioŁu działach p i^ e s ją  
przewidzianą ,il«n m trzyletnim.

riadpowAżntejste r«*uuatr w o* 
mawianym okresie um skata w 
produkcji eurówkt. Na ugólną 
tlęść 212.Ó7S ton, wyiptodu-owa1 
nych w  oetatnicn trzeon miesią 
cach, w pacówuintu z
PoPisednim kwertałbin wyniósł 
24,3 proo stall wyprodukowano 
ogoiem sbż.61* mn, oo swnowł

wnrost w wyeokoset 20,2 proo W 
produkr.f rur be/a*w u. produk
cja podalcmła się o 10,1 proc, prcy 
stanie produncjl 1Ó.30C to :. W o> 
di iwach podntestono w otągu 3>ch 
miesięcy »roduhcję o 12 ,? proo.

WykoiLżnie planu w II ay artale 
p eedsfaw-a sie następuiąooi soks
— 101 yToc., surówka — 109 proc„ 
sta! — 114 p ro o  w y.obf v?alco* 
wane 113 prot,., rury do  eawr
— 131 proe., ru.y ib h>wem — t2 
p r«c , w /ioby kute i prasowane—  
101 proc,, wyroby zimno walcowa 
aa i cirgmone — lOe proc,, wyro 
by p rz e tw ó ra p e o n d n e  — 115  
pi-oc., koiistćukcje —> 88 proc,, o> 
Ulewy tellwt.» — 07 proo I odte 
wy staliwne — 117 proe.

W ramach umowy z Węgrami 
o t  czy mamy:

R0PE.NAF OWA. M ASZYNY, 
SUROWCE i LEKARSTWA

W wyniku rokowań ha„dloi 
wych pofako * w»*gi«r»ltion, trwa* 
jących Warszawie od 11 do 23 
błn. — podpinano W dniu 23 bm. 
nrotokó 11 ttalr j >« y iposob iikwi< 
daoji dotychczasowej umowy lian 
dlowej oraz puruzumtenie na o« 
kres 3*mie«ięczdy. Okres ten wy 
korzy tnny bidzie celem uregulo* 
wanta obrotu TOwamwego i płat* 
niczego pomiędzy obu ktajmni 
a* do ozaau *»w »rda ostatecznej 
stałe! umowy handlowej i płstni= 
»ne.i, 8łalą a n  k tawftr a będzte 
WC Wr»ĆŚniU br W BuCułpćsŻCie.

W myśl protokółu, strona wę»

gierska dostarczy do Polsk; ropy 
naftowej oraa jej proaukiow, ma 
ssyn i surowców, nasion strączko 
wych, lekarstw, wira. linoleum 
>td„ ' „ łączną sumę okdo 700 
tys. dolarów. Ponadto t tytułu no* 
weg<j Układu tymczasowego w 
najbliższych miesiącach Węgry 
de tarczą Folsce toyiaru nr, ląc** 
ną sumę 0K0U 030 tys, (tolarr , 

Polską zobowiązała się dostar1 
c*yć Węgromi węgiel i koks, 
derzynk, d<> opaKowan.z. owoców, 
ryby morskie, materiały ogniu* 
•trwali, runą damtową, cynk eick* 
sryczn„’ >t|

Przegląd prasr̂  
zagra aiczaej

#

„Nawoje W rem iC4
Konferencją paryska rtuala 2 

zL*adni.:ze cele. Siany Zjedna* 
czcne starały się przy pomocy 
Wielkie,' Brytanii i Francji 
stworayó sytuację, w której 
miałyby wojna rękę na >yn-i 
kach europejskich na warun-l 

kaoh, które by zapewuiły kup
com amerykańskim stanowisko 
monopolistyczna t wysokie ey 
ski. Wielka Bry tania i Frai.cja 
pragnęły ze swej stronv osiąg
nąć ten cel dla zgrupowania 
państw europejskich w t. zw 
„bloku zachodnim", ktnrcgo 
utworzenie planowały od dłui. 
•zegc czasu i w kiórym Wielka 
Brytania i Francja majr odgry 
wać dominującą .olę. Pozostu- 
le państwa eurcpejsk*e musia
łyby się zŁaowolić rolą wasali 
Wielka Brytania i Francja są
dzą, te naństwa te udzielą im 
pełnomocnictw do rokowai w 
■tosunkacu ze Stanami Zjedno

czonymi. Ma to umożliwić A r ;lil 
t-Francji uzyskanie lwiej części 
kredytu n amerykańskich Pra 
na państw, renrezentowanycb 

- na konferencji paryshiej poda
je ziiereg oświadczeń ostrzega
jących przed reubnyn i skutki 
mi polityki rozbijani: Europ r 
W państwach skandynawskich 
Ooeswał; się glos: protestu- W 
kołach gospouarczycl tych 

państw eapaiiuwały poważne o 
ba wy. Kupcy skandynawscy 

nie char utracić swych *ynków 
w Europie wschodniej. Przywią 
żują oni wielkie znaczenie do 
stobunków gośpodarcsycb zwta 
s n w  ze Związkiem Radziec
kim, pomewal stosunki te są 
oparte na równość i w za, em- 
nyeh korzyśclacn Niezależiia 
polityK* tych państw Juropy 
wschodniej atar.owl przeszkodę 
dia Ameryki i Wielkiej B r  
tanki, roszczącyci sobie preten 
tju do panowania nad światem

Delegacja m ło c z iw  
przybywają na festiwal 

do Prag1
PI .AGA, pląterf 

Na Światowy Festiwal Miodzie* 
ty do Pragi przyoyła w tych 
dniach dalsza delegacja młodzie* 
żj Łe Związku Radzieckiego, sKła 
dająca się z 20 Rosjan 36 Mon* 
golów 1 32 Koreańczyków. Doty eh 
czas przybyli do Pragi przedsta
wiciele 53 narodów. Oprócz mlo* 
dzieży ze wszystkich krajów Euro 
py, Ctanów Zjednoczonych, wszy* 
stkich dominiów brytyjskich, Indii 
1 większość1 państw Dółnoctwj A* 
frykl. meżna teć zauważyć egzoty 
czne twarze z Jamajki, Madaga* 
slcaru, północnej Rodezji, Tanga
niki, Indonezji, Burmy i Chi.i.

USA Hit: UDJELą 
POLSCE POMOCY

WASZYNGTON, piątek
\ Departament Stanu podał do 

wiadomości, ze decyzja w spra* 
wie niewykonania programu po* 
mocy dla polski opiera się na 
prawozdardu pułk. ROBERTA 

HARRISON.\, którv przed prru 
onieml pc" rócii z podróży do 
Poiski. Harriecn w 6wym spra
wozdaniu stwierdził postęp w 
odbudowie przemysłu 4 rolni* 
*rtw» w  Polsce. Podkreślił tm 
w szczególności zadawalającą *y* 
tu-cję przemysłu polskiego, wtwter« 
czając, ż l przemysł na Śląsku 
wykazuje Kipiąca żywotność i

jett najbard-łej aktywnym tere* 
nem przemysłowym !>oza stan-v= 
mi Zjednoczonymi.

Sytuacja żywnościowa — podał 
pułk. Harrison — jest lepsza, 
mż w  innych krajach, k.óre 
Amerykańska Misja Rolni' z* 
z,wędziła. W konkluzji uulk. 
Rarrisoti Jochodrł do Whiosku, 
że Folio, ootrzebny Jest Import 
medykamentów, 1 opatrzeni* dla 
dzieci, 1 w pewnej mierze — 
zboża siewnego.

To powyższej sprawy powróci* 
my jeszcze w specjalnym artyku* 
lft (Red.)

KONGRES A PLAN MARSHALLA
NOWY JORK, piątek

Prasa amerj kańska donosząc o 
powołaniu do życia przez Izbę Re 
prezentantórw dwóch specjalnych 
3'omisji dla spraw planu Ma-* 
shaTa — twierdzi, że należy faki 
ten interpretować jako dowod 
szeroko rozpowszeatonionege scen= 
tycyztrn Kongresu w  storunku dc 
planów rządu pomocy (Ta Europy 
Obie komisje nreją złożyć sprawo 
gdanie na styczniowej sesji Kon*

gresu a Ich członkowie mają w 
czasie przerwy Jesiennej odbyć 
szereg podróży do poszczególnych 
krajów Europy i Dalekiego Wscho 
du. Już w chwili obecni j w ko
lach rządowych wyraża się oba* 
wy, czy do komisji tych nie w?j» 
'zie zby* wielu członków IzbJ 1 
senatorów, nastawionych na o- 
szczędności w budżecie ambry kań 
skim.

W alki jakie toc^a się na ar* 
chitpelegu Malaj skini odbi*
,ajp się e tośnym echem we 

wszysikich stolicach świata. Reak 
cyjny rząd noiender-ki nrty jaw 
nym poparciu UaA i AnglU roz= 
począł nową wojnę kolontnlną w 
interesie swoich kupców i pianta 
torów oraz angielskich i an?*ry* 
kańskich k^pitallstóiw.

Ogromne begaetwa naturalne i 
dogodne położente strategiczne In 
donezjt dawno uczyniły z niej 
przoarr .;ot roszczeń imperialistycz* 
rych kół Holandii, Anglii, USA i 
innych krajów. Prcsd drugą woj 
na światową kapitałowi ’ ” giel* 
pkiemu i amerykańskiemu udało 
się 2agtunąć stanowiska kluczowe 
w  sztregu podaUwmwch gałęzi 
gorpodarki Indonezji, pumimo iż 
ofi jalnie pozostawała ona kolo* 
nią Holenderską. Okoliczność ta 
Wyjaśnia ogromne zainteresowa* 
nie wydarzeniami w  Indonezji, 
okazywane przez USA i Anglię.

Po r-agrrmteniu wojsk japoń* 
sk ch, które w ciągu dłuższego 
czasu parowały w Indonezji, ruch 
narodowo » w yzvw -ńczv wstąpił 
tu w nmwą faze. 17 czerwca 1945 
foBiu aosiała proklamowana Renu 
blika Indonezyjska, na której cze 
1€ -Jtanał wybitny indonezyjski 
działacz polityczny Sokłtrnp. 
Rz?d repuiblikt kca-zystając z po* 
parcia szerokich mas, oświadczył, 
że zamierza walczyć o całkowita 
niepodległość kraiu.

Kolonizatorzy iiWperialistyczni 
poczynili sarre , ” rób zniszczenia 
mludći republiki. Wokka anglel 
skic. które wyładowały w  Indu* 
nezji dla rozhi jjenia pokonanych 
wojsk japoń ;kich i ewakuacji in* 
+amowanycb sojuszniczych jeń* 
ców wojennych, faktycznie rozpo* 
częły walk przeciv*ko narodowi 
indonezyj-kiemu ' Giównodowoo7., 
cy siłami sojuszniczymi w pobici 
niowc * wschodniej Azjt lora 
Mountbatten zarządził, by japoń 
skte siły zbiojiu nie oddawały 
Drani pro fdstawwieloai tnaonezyj 
skich wtads narolowifcł Co v/ię 
ćej. Wróżka japońskie t Ich ssprz?1 
Wojenny, jak to przyznali sami 
Anglicy, wykorzystywano przt* 
ciwko ludności indonezyjskiej.

iiak, iż ruch narodów Indonezji 
nie można złamać siła oręża. I 
wtedy władze kolonialne, nie 
przerywając walk. zbrojne,, przy 
stąptły do rokowań z podstaw i* 
cielami republiki 

15 listopada roku ubiogłego 
podpisane zostało na wyspie Ja* 
wte Puiozuinienie pomiędzy rzą* 
damf Holandii i Republiki 1'ndo* 
nezyjskiej. Poroeum;ente to mię
ło charakter pewnego kompromi* 
su i wyrażało 6tanowc*e dążenie 
republiki, która w waice ze zjed* 
noc2onymi siłami angteisko « ho 
łenderskTmt wykazała wiele wyt 
trwałości i bohaterstw* do ukbń 
czenia wojny i zajccta się yokojo 
wą pracą twórcza. Hulandia t Ir=- 
don"zja zobowiązały się „współ* 
pracować” w dziele utworzenia 
suwerennego d mokrałyczneyo 
państwa na zasadadi federalnjmh,

tt to iadnakże baroac dalekich 
od powziętych pr-.ezeń 'Obowi, * 
zań. Tak np. motywował on stałe 
zwiększanie ltczonnoscl wyćh 
w,. isł w  Indonezji ty: 1 że Repu* 
blika Indar.azyjika rzelpuno nie 
przystępowała do wykonanie po* 
1 ozun*ieria. Jednakż wycofanie 
wojsk holenderskich z Irtd, nizjt 
było najważniejszym wrrunktem 
po~ozumfania,

W Istocie iM , rrad bolonderskl 
przy popa oiu innych raństw im 
perialis.y cznych przy* jtował no* 
wy etos dla Indonćzyi. V’  tym ce* 
lu próez koncenwacji woIsk io®po 
czą, oj, planową Organizację buh 
tów i rozruchów w kraju, tara*
jąc aię.stwoi^yć swoje ourkty wy
prduwe dla przj *zi s- walki z n»* 
rodami indonezyjskimi. Równo? 
cześniC) nie 1 awiadajmaJąt izą* 
du republiki, n'eoczekiw°nie o*

ga U mów* bardzo wiele. Wrgcza 
ma „trzecie mocarstwa" —■ Ar* 
glit 1 USA do liczoy czynirków 
1 6tł, typlywaj&cych bezpośrednio 
na PoaWoi wydarzeń w Indonezji 

Ekonomiczna sytuacja Holandii 
jes+ wyJa-kowe ciezlta, J j  dług 
państwoyiy przekracza olbrzym-e, 
cyirę 22 miliardów guldenów. 
Juz p< ukończeniu drugiej woi* 
ny światowej Holandia Wydała 
tylko ną bezpośrednie dz^łarta 
wojenne w Inaonezji przeszło 2 
mtliardy guldenów

.Dyplomacja dolara’ praycho* 
dzt z pomocą Holandii, żądając 
kompensaty w Indonezii. Rrasa 
holenderska w ostatnich dniach 
doniosła o ciel awyn !"kcle. Ame 
rykańsc”  prz“dstawtciełr wojsko* 
wi zawarli z rządem hoiende^* 
skim poroaumien.e, przyznające 
im Prawo do dokonvwanta zdjęć

W o j n a  k o l o n i a l n a
w Indonnzji

które miało nosić nazwę „Stany 
Zjednoczone mdon< zit".

Rząd holenderski ogłosił, że ,,u* 
znajt Republikę Indonezyjska ja* 
ko pełniąca di facto władzę na 
Jawie, Madurze i Sumatrze. Rei 
jony zajęte przez woi sra eojusz 
nicze lub holenderskie mają być 
stopniowo, na zasadach wzajem* 
nej współpracy, wiatrom* do tery 
tórium republikańskiego". o

Wkrótce jednakże okazało sie, 
że:*ead holehdersk nawot nie my 
tlał c wyk, naniu aawaćrtćgo poPo 
zumienia. Nie tylko nie zmntej* 
sza! liczebności „wojel armii w 
Indonezji, ’ ecz przeciwnie, stale 
skierowywał tam nowe o-o&Łłki.

dtarając iię w lekifeMwiók spo 
=ób wytłumacr\-6 swoje postęo 
w łiie , wyraźnie 'pyzecźrrft ? -..itfb* 
pisrnym porozumieniem. rźatJ ho 
landerskt uż' wał argumentów, 
chow aż iasnieda!ektch od sofisty*

głosił „autonomie" za-chedn* tgo 
Borneo, Sprowokował zorganizo* 
wanfe t. „Pańćtwf Sundań* 
skiego’ w BwiduM* i wy«jp«ch 
E inka t Bilttón w pobliżu wyspy 
Sumatra,

Wreszcie w lra jj wystosował 
on dc rządu republikańskiego ul* 
tunatum z żądaniem uźwarzenw 
wspólnej armii i oonci, dla całpj 
Indonezji, zwroiu przedstębiorstiz 
ka ikalistom _ nol«ndersbiim zer 

Wania wszelkich stosunków repu 
bliki z zagrrnica. kontrol' nad o* 
parać; ąn,L ekstaktoUto * Imphfto* 
1 m ni t utworzenia rządu Stanów 
Zjednoczonych Indonezji na t?* 
kich warunlca^h, które stanowił y 
by uszczerbek q1ł R ymoliki Inno 
oesyjskiej.

Jeds<n t  punktu... ulrlmatuir a 
sługujć na *aezególh_ uwagę Gło 
s on że upur rerul liki rzekomo 
prze okadza HolaiMt* w uzyska* 
niu nożyczki dla Indonezji, Uwa

lo*niczyeh wszystkich wysp Inno 
nezji i wykonanie odpowiednich 
map wojskowych.

W swojej odpowiedzi na ultima
tum rzad Indonezji wysunął pozy 
tywny piugram wykonania g-uu- 
niowego porozumienia, 1946 roku. 
Naturalnie Holindia nie uznała 
tej prostolinijnej odpowiedzi za za 
dawolającą i przeszło stutysięcz
na armi? oa datme na taki właś
nie rozw jj -yypadków prz*’gotowa 
na rozpoczęły afek, uzysku ąc w 
pderw-zyn. momencie dośó poważ 
ne sukcesy. Jednakże rzei można 
że po upływie pierwszego dnia 
opór ludowej armii indonezyjskiej 
stęża*, a u niąktóryd miejsce 
wnściach ■”mia ludowi orze**ła 
ha-wet do kontrataku.

Jawna_ agresja spowodoWS* s 
przez reakcyjny rząd holenderski,

wywołała lalę protestów na ca
łym Swiede, W samej Holandii 
Sekretarz partii komunistycznej 
Faul de Groot oświadczył na 30- 
tysięcznym wiecu, że na wezwanie 
holenderskiego związku maryna
rzy handlowych wszyscy robotni 
cy holenderscy przystąpią do straj 
ku powszechnego. Na innych wie 
cacn wzywano robotników porto
wych i marynarzy w portach kra 
jowych i zagranicznych o przer
wanie prac związanych z tian- 
oportem bezpośrednim do Indo
nezji lub pośredniej pomagają
cej akcji holenderskiej w Indo
nezji.

Także żołnierz*1 holenderscy 
rnntuią tle, Coraz częściej prasa 
'tóncT. o wy: tamteniąch przeciw 
temu stanowi rzecz*-’ . Sądj są za 
walone Sprawami tych, którzv od 
mawiają wyjazdu do Indii Holen 
derski< h, Policja aresztuje opor
nych, więzienia zaś zaDełnlaią się 
zomterzami, którzy—jak podaje 
jeden z listów óo prasy — „w al
czyli przeciw faszyzmowi, a obec 
nie chcą walczyć przeciw Wol
nej Indonezji".

Opinia demokratyczna Holandii 
domaga się zaprzestania wojny w 
Indonezji.

Parlamentarna fraacja komuni
styczna zażądała przerwania woj
ny, która me tylno że kosztowała 
Holandię przeszło 2 miliardy gui 
denów, ale przede wszystkim hań 
bi Holandię w oczach całego 
świaita demokratycznego.

Wojna kolonialna rozooczęta 
orzez Holandię posiada wszystkie 
elementy uzi sądni aj ące ingeren
cje ONZ, Dlatego ter inicjatywa 
rządu indyjskiego znaidzi° po- 
narcie wśiód wszvstkicn naredów 
demok etycznych. Świat nie może 
patrzeć obojętnit Jak jawnie gwał 
ront są postano’ iema karty naro 
dów zjednoczonych, nie może pa
trzeć obiijętnlć n? powró do 0 0  
lityki kolonielnegu ucisku

W. P,
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t o w .  P A W Ł A  F I N D E R A

t

>,Za Niepodległość Polski 
• gestapowskich marderc 
‘ kierownik 'n a s z e j  pąFtii —  
, y> a równocześnie cichy i ca 
a 2 i bo jow n ik " .  (Wiesław).
Twp PAWEŁ FINDER urfldsrił 

■-904 r. w Uielsku i)ą SIrsJśu. 
uż jako uc?.ep giinppzjalny

ł»zal swe życie z ruchem ru-
kriczj rn.botu
Stud

na ia wyższe koiitynuuwał
uni wersy tecie wiedeńskim, 

M 'ie bral c?ynny udział \\ prn- 
P°stĘpoWyęli kól studenckich, 

a âze studia odbywa ue pran- 
b- Początkowo studiuje W ^ll 

aIIẐ  gdzie pr.ącujc ynwnocze- 
■hm w pvasjp homunislyeznej 
ParłH I rancj..
- gruntom nym op,ana\YJTiUl 
' ' -vka francuskiego, w nąstep- 

półroczu Tirzeuosi sie cłop - i'«nutAu tirmiosk siq wv
ai’yźa. Tow. Finder tak dobrzy 

Niaa językiem francuskim. żę 
Vsród obcych uchodzi za Fran- 
,'Uza. Było to koniecznym warun 
t ‘a®' dla, aktywnej pracy par

nej, gdyż ówczesne rządy frąn 
udsiG nie tolerowały politycz- 

1 działalności cudzozieipeaw.
^ uzasie swego pobytu we 

bhiicji, zapoznaje się Paweł 
lr‘der z wielkim uczonym fran- 

cuskina JOLLrOT, zięciem M a- 
CURIE . SKi:ODQW SM ?J- 

, . ’ "hy w io lat późtriej, tow. 
ltlrIer przebywa w więziepiu 

Rawiczu, podobnie jak inni 
^Nźniowie politym ii poznawio- 
,ny jest prana nfcrzYmywąpiu 
^dłżek naukowy eh. Dowiaduje 
S‘e 0 tym .Tołliot, własnoręcznie 
ydykujg najnowsze dzieło z 
. ziedziny rłierpii tow. Fluderowi 
w ^ e s y ia  je do prokuratora w 

^sizawip KsiniiKa tlQtnrlą
%vi
®/-1nego frmnenskiego, toruje 

Wr

i W oln ość  je] Ludu zginął 
ów  drugi z kolei sekYetprz 
tow. Paw eł Piwjer, uzdoinip- 
’ ą dtiszą oddany Partii, dzia-

1938 r. po wystąpieniu ną wiecu 
w Clerniolicj-Ferrund aresztuje 
go policja fiancuska. P q areszto 
wauiu przebywa kilka tygodni 
w więzieniu, a następnie odsta
wiony .ftp granicy belgijskiej, w 
maju 1928 r, powrac,ą do kraju.

Po odbyciu służby wojskowej, 
rozpoczyna żmudne półlegalne, 
lub całkowicie nielegalne życie 
polskiego rewolucjonisty Zapo
znaje się się szybko z ojczystym 
więzieniem. W  kwietniu 1930 
przebywa w więzień.u przy ul. 
Gdyńskiej w Łodzi. Po opuszpze 
mu murów więzienia, pół raką 
przebywa, zaledwie no wolności 
i znow zostaje osa.dzony w „Gem 
t.rnlniakii“ i „Pawiaku w W ar

szawie. książka dotarła da 
hienia, a podpis słynnego u 
nnP-go francuskiego, loruji 

1 dalszym ksiĄżkoTfl nauko?
?rn.
Tow. Finder nie zdążył uzy- 

Ska(t- lytuhi doktora za swoją 
®laeę, ponieważ z początkiem

-  to Zdrada własnej o jc zyzn y , to praca na nm  
pacenn wywiadu

W „Robotniku” ukazał się artykuł wstępny tow. H. Jabłońskie- 
g0 Pod tyfułem „WRN‘',

W artykule tym czyianry:
Fp krótkim okresje w pierwszej połowie 1945 roku, kiedy 

W rn  nie rozwijał żywsuęj aziałąlnośpi polityp^nej, zdopywą- 
jąc oazy sosnonarcze, głownie w instytut,1aeł* spółdzielczych, 
Przecboązl kierown. tej organizacji do akcji na szerszą skalę. 
Na liści(! je§ą» zbrodni przeciw państwu znajd, wszystkie, ją- 
9ito zna reparjuar ppuziemia: Od akcji z bronis. w ręku i wy* 

**a rzecz czynników obcych, aż do prowokatorskięj dzia- 
ht „ci w szerejra(:i, zorganizowanej klasy robotniczej- Na te 

ostatnią akcję zwróciło kierownictwo WHN na.ihaczniejszą 
uwagę i szły w teren całej Rzeczypospolitej instrukcje, by 
w ̂ nudzić do pp  by zajmować w mej stanowiska, ale by 
jednocześnie parąjitować lej prawdziwie socjalistyczną dzia
łalność, by zrywać nici, łączące obie partie robotnicze i by 
podrywać zaufanie du kierownictwa partyjnego, by propago
wać nienawiść do ZSRR
Artykuł kończy się apelem wytępienia do reszty wszystkich 

pozostałości WRN-owsllich:
"Ipowiedzią na tę najpotworniejszą ze zdrad, jaką gną na

sza historią nie może być tylko akcją Władz Bezpieczeństwa. 
Przefl Wr n  wsUą gąpgrcną musi ratować nartie każdy jej ęzlo 
nek, a miejseą zakażone trzeba przepalać gorącym żelazem, 
by jad nie rozchodził sie po całym organizmie, Każdy lito 
v alkę Kierową, partyjnego z wpiywami w r n  stara się osłabić 
iub niebezpieczeństwo zdrady zbagatelizować, sam stawia się 
w rzędzie wrogów PPS.

W imie najlepszych tradycji naszych walk e niepodl“glożć 
i socjalizm W Ptię naszypb najświętszych ideałów partyjnyęh, 
dla dobra klasy robotniczej i kraju zgnieść musimy bezlitoś
nie renegactwo i prowokację WRN.

Polsce odmówiono uomocy poum row skiej; Dlaczego?
W zw'ązku z komunikątsm Departamentu Stanu USĄ, stwier- 

.lącyru, że program pomocy dla .Polski rie będzie zrealizowany
"Fzepzouspoiita” pisze,

i'0,Ż oicte krajów mniej zniszczonych niż Polska 1 Więcej
korzystających z pomocy amerykańskiej, którą zużywają na 
cele zgołą nieproduktywne, naoal znajduje się w impasie go- 

spmlarcayin rne jest naszą winą-
jeśli dziś amerykańscy rzeczoznawcy stwierdzają ogólną 

poprawę sytuacji w Polsce, to powinni przypomnieć sobie, jak 
Wygkidał nasz kraj W roku 1945.

Dlatego też społeczeństwo polskie, ktre miało prawo ocze
kiwać pomocy *e wriledn na swój wkład do sprawy zwycięs
twa i ze względu na zwój udział w odbudowie ogólnego dobro
bytu w Europie — czuje się dotknięte decyzją Rządu SA 
Nie rozumie ono tej decyzji, tak sprręęzna jesl ona z  tymi 
"ytyw nym l, którymi wędlt swych słów Paruję kię Departa- 
błept Stanu w swej akeji na ntecz pomocy Europie Zapewne 

./.umie motywów tej odmowy także souk»zrństwo ame
rykańskie, Wydaje się poza tym, iż liczba 139,9 mil. dok, którą 
to liczbą raport komisji O N Z  określa deficyt żywnościowy 
Polski w roku bieżącym jest liczbą nad którą trudno przejść 
do perządku tak Jak to robi decyzja Departamentu Stanu.

z ,,ml odym, , sprężystym pnń- 
stą-pm hitlerowskim11.

szawie“ , ą w półtora roku póz 
niej w więzienia Mokotowskim 
i wreszpie w Rawiczu.

Frófp.ic przerwy między po- 
liylpm w więzień.ach , tow. Fin
der wykorzystuje dla organiza
cji mas r0hr.fnic.4ych. Jako se
kretarz* Okręgowego Komitetu 
KPP Łodzi, -Zag łęb ia i Wars z a 
uy, tow. Finder kiernje walką 
z s a n a c ją  j innymi odmianami 
pojsbjego faszyzmu.

W  kwifitniu r934 r. tow. F ’m 
dt.r zpstnl aresztowany po *’3Z 
trzeci, Nimo ziego stanu zdro
wia prokurator nie cl.ce już 
zwolnjć Iow. Findera za ^ąucją. 
Rozprawa odbywa się dopiero 
w dwa ]ntą po aresztowaniu, w 
kwietniu 1936 r Oskarżyciel Pio 
trowski w ten sposób motywo
wał oskarżenie: „W yrok musi
być surowy, bo demonstracje i 
walki uliczne w Krakowie, 
Lwowie, Częstochowie, Bydgosz
czy i innych miastach Polski, 
zagrażają panującym w Polsce, 
rządom. Oskarżony naioży do 
partii, która zwalcza przyjaźń

Sad wymierzył tow. Findero
wi 12  lat ciężkiego więzisnią. Ą- 
pelącja zmniejszyła wyro.1: da 10

lat. ówcześni sędziowie p if prze 
czuwali, że w niespema trzy i 
pół roku później, qyye „młoda 
państwo hitlerowskie" dok oni 
bandyckiego napadu nc Polskę 
że toyv. Finder wraz z M a r c e 
l im  NOWOTKO, LAMPEM, 
ŚLIWA, RUCZKIEM, KOWAL
CZYKIEM i sejkami innych 
współtowarzyszy wydostanie się 
z murów więzienia w Ra\viczu. 
I właśnie z tej gru.py więźniów 
Rawicza wyszli ci, którzy toro
wali drogę wyzwoleniu Polski. 

. z jarzma hitlerowskiej okupa 
c.ji. *

Żadnemu z nich nie było (la
nym radować się owocami swej 
pyacy. Marian Buczek padł je 
szcze we wrześniu 1938 r. przy 
karabinie maszynowym ną 
przedpolach Wąrszawy, Paweł 
Finder ]}yi wraz z Marcelim \Tu- 
wotko jednym z założycieli Pol

skiej Partii Robotniczej, któi'8 
pomściła klęskę wrześniową i 
poprowadziła natóil do zwycięż 
skiej wałki o społeczne i naim 
dowe wyzwolenie.

Tow. Paweł Finder, gdy padi 
od kuli tow, Nowotko, prząjąl 
po nim ster partyjnej rohoty, 
jyierowal partią ąż do chwil., 
gdy i na niego przyszła kolej. 
Wzięty przez Gpstapo. pieludzKO 
torturowany nie powiedział 
ani slow'a, która zdradziłoby bę
dących na woRiosci towarzyszy 
partyjnych. Zginął bohatersko 
za spyawę, o którą walczył przez 
pale życie.

Polska Partia Robotnicza, jest 
dumna, ze do swych założycieli 
i budowniczych należą działa
cze taniej miary, jak zamordo
wany przez Niemców tow, Pa
weł Finder.

C?eść Jego pamięci.

26.1,1944 TOW. PAW EŁ FINDER
m m mm r.»—

26.7.1947
/.

Dnia ’ 6. VII. 194 4 r. został za
mordowany w bestialski sposób 
przez oprawców hiaiero.\YS|kich 
sekretarz generalny KC PPR tow. 
Paweł Finder.

Aresztowanie tow- Findera na= 
stąpiło dpia listppada 1943 r 
przed rozpoczęciem się posiedzę* 
nia KC. PPR. w lokąlu przy fil. 
Grottgera w Warszawie. Na pasie 
dzentu mieli oyc ohecpi m. in.
towarzysze; „Paweł’’, „Jasią” , 
„Wiesław’’, „Witold” i „Janek” . 
Pierwsi przybyli towarzysze: 
„Paweł’’ i „Jasia’’. Zostali wzięci 
przez Gestapo. Partia straciła w 
tym dniu najlepszych dwóęlr 
swoich działaczy.

Tow, „Paweł” był niepiaecięt: 
uą postacią w ruchu Polskiej 
Partit Rubotniezej. Skupiał w 
bia powagę, skromność osobistą 
i był dobrym politykiem i psyeho 
logiem, co zjednało mu duży anta 
rytet w Partii. Tow, „Paweł” był 
nie tylko sekretarzem KC PPP,’ 
lecz zarazem człowiekiem o du= 
żym znaczeniu. Dlatego Arete 
„Pawła’’ odczuła cała Partia, ja
ko poważny cios, wymmrŁ0I)v 
przez wroga. Po aresztowaniu 
tow. „Pawła’’ pozostał: czlonko* 
Wie KC skupili się wokół osoby 
nowego sekretarza tow. „Wio* 
sława”; by Partię umacniać W dal 
*zym ętągą, zasięg działania roz* 
szerzaó t prowadzić walkę wyzwą? 
leńczą zgodnie z platformą poli
tyczna PPR, której współtwórca 
i bojownikiem był tow. „Paweł” ,

Tow. Findera „Pawia” areszto. 
wano z dokumentami „komoro5 
mitującymi" wobec Gestapo 
Oprawcy zdawali sobie sprawę, 
żo posiadają w swych rękach 
człowieka, kierującego PPR, 
świadczą o tym ś.odk! ostrożno5 
ści, jakie przedsięwzięli. Ścisła i

(Wsponnintenie)
izolacja, zmiana nazwisk® i przekonywujące.
Szło im o 10, by przrdąć całko5 ..Nie dajcie «ię aąglarowfló »i«k
wicie kontaikf „Pawła” ze śwt®s 
tem zewnętrznym. Niewątpliwie 
zbrodniarza użyli najbardziej wy
szukanych metod lorturowama, 
by zmusić tow. „Pawła" do wy* 
dania pozostałych członków KC 
i tym sposobem rozbić organiza5
cję PPR-

Tow. „Paweł” , któremu naw® 
w głowie nie zaświtała m isi 
„zdrada” , zginął z rąk oprawców 
hitlerowskich, nie wydawszy mi 
jednego ze swych towarzys: 
Zginął jako bohater z® Polskę 
■ ląd.

„PawąjL’’ nie., żyj??, lecz jog0 
wskazania, uwagi, instrukcje, je 
go życie pełpe trudu i znoju oraz 
bohaterska śmierć są symoolem 
Wierności i przywiązania do idei 
marksizmu dla każdego członka 
Polskiej Partii Robotniczej..

„Paweł” niewątpliwie znał 'swo 
je walory osobiste, jąk również 
zdawał sobie dokładnie sprawę 
ze stanowiska, odpowiedzialności 
i zaufania, jakim ondarząlj go 
członkowie Partii. Był tc ezło’
wiek o dużej kulturze politycznej 
i wysokim poziomie moralno - 
etycznym. ODca mu była zarozu* 
miałość, opryskliwość, obraź1',’  
wość. Miał zawsze czas na wni’  
kanie w głąb Partii, poprzez kon
takty z członkami organizacji od 
dołu. Współpraca z „Pawłem” 
była dla każdegc peperowca bez* 
cenną”- s z k ó ł ? l f r a m e  uwagi, 
wskazówki i rady. przy umiąrko-. 
wanym i naprawdę ojcowsKim 
krytycyzmie, zjednały mu szacu* 
nek każdego pepeiowea, Jawa’ 
rzysz Finder unikał pochlebstw, 
cenił krytyczne dania wvpływa5 
jące z treści o douro aprawy 

v7szystko co robił było proste.

nwni sprftWŁ»d«niąm' — mawiaj 
ozęstp tow. Finder da swych te? 
warws*y — l«c» minięte 
i widzieć ca su? wosał was d*ie5
je. Aktywisto wilpeil WłltpĆ 00- 
twprtwć rzeczt/w^iośp. winien w  
stąjip właściwą wkład sil polityc** 
nych. py upeipając sptyaeje w b  
renie, wyciągnąć słuszne wn J 
skt”.

Wskazówki te, wypowiedziane 
przez tow. Findera, nie straziły 
nic na s\vej aktualności.

0  skromności tow Fipdera, njó 
gą świadczyć słowa wypowiedzi A 
np przez meso w  lokalu przy ul. 
Złotej 2S w Warszawie, gdy re
ferował strątę sem-etarzE klar? 
ceicgo Nowotki „Starege". Mó’f',ł 
wtedy 1 „nie mamy ze wieip akib 
wu parti/jnego, a abiil nam naj
lepszy a towarzyszy, b y  sprostać
padanism. jąkie chwila htstoryen 
no nałożyła ue Partię, sam nie
zastąpię „Plftrpgo". Muf:my w?zY 
scy skupi-’ się podwoić ofiarność 
przy procy partyjnej, gdyi tyłkj 
wspólnym wysiłkiem sprostamy 
zadaniom, a sprostać im musi* 
my".

Tow- Finde*. nie żyje, Jednak 
saiachetne jego życie, pełne pa5 
triotyzmu i pohatęrska śmierć ży 
ją wśród nar i żyć będą wieczme.

K. M.

Zam iadt K w i a t ó w  na nie
znany grób  u kochanego mę 
ża  w trzecią  roczn icę  .jego 
s r a ^ n i a  .kłada na fundusz 
partyjny zi. 5.00U

Truda P aw lak.
Flnderuwa

R ZĄ D  FRA N C U SK I M E  Z V C Z Y  SOBIE FO ŁĄC ^EN IA  
S W IJ  STREFY ZE  ZU l\lF IK O W A N v M i STREFAM I

gdyż  przyczypiluby się to tv’ ko do zachwiania ró.vnu;vagi 
gospodarcze j francuskiej stref y = .  oświądczyi rzecznik mi
nisterstwa pp'-ąw zagran icznych .

SCEN Y A M A T O R SK IE  W SOW IECKIEJ STREFIE
Delegacje związków zawodowych oraz organizacji młodzie

żowych przedstawiły władzom sowieckim projekt zorganizowania 
scen amatorskich w miasteczkach sowieckiej strefy okupacyjnej. 
W celu zapoznania sie z wynikami pracy tych teatrzyków odbędzie 
się 1  sierpnia w Berlinie konkurs na najlepszy zespół.

WJadze sowieckie zgodziły się na powyższy projekt, oraz obie
cały czynnie poprzeć tea.r amatorski

Z O P A SK Ą  C ZE R W O N E G O  K R ZY ŻA  ZB IE P A l I 
NA O D BU D O W E  A R M A T  

Na śruuuwej rozprawie przed trybunałem norymoerskin 
przeciw Oswaldowi Pohlowi i 17  współprzestępcom, oskarżony Hu- 
b >ot zeznał, że zblorKi dliczne organizowane przez niemiecki Czer
wony Krzyż rzekomo na pomoc dla rannych, przekazywane były na 
aełę przemysłu wpjannego. ,

FA S Z Y S T O W S K IE  M ET O D Y  MIN. K U L T U R Y
Frakója pai-lanimnu partii saęjahqernokratYc?nej i nie- 

zajfcżnflj partii darnekratyęzpej ?aipFoteatowala w sejmie 
bawarskim przeciw polityce min. kultury i wychow ania  
ar, Hundnunimeió, którą ęeeliuje \ystec,?mctwb, Earzą
dzenie dr, Hundhammera, jak Kara chłosty w szkołach, 
uznawanie różnic w yznaniow ych  w sprawach uozareli- 
gijpyęh, przetrzebienie z w yższych  uezelni studentów, nie 
eoęiioazących i  Bawarii itp wyrabiają c a h m u  rządowi 
szkodliwą opinię i dlatego obydwie partie dom agają  się 
zmiany ministra.

SĄD A M E R Y K A Ń SK I W D A C H A U
skaza as zamordowanie 7 zestrzelonych lotniKÓw amerykańskich, 
byłegu pfeuydfcfttb uOlicji saarlanpizkiej Fritza Dieftricbą i SS -Stan 

dartenfuehrera Stemmlera na karę śmierci. Kilku dalszych oskar
żanych otrzymało kary więzienia

Ą N fiL O  .  AM ER YK AŃ SK IE  R C 2 M C E  PO G LĄ D O W E  
W NIEM CZECH  JESZCZE NIE W Y R Ó W N A N E
Zapowiedziane na środę opublikowanie nowego anslo ■ ame

rykańskiego ptanu prpcpt.vsldi.egu (ha Niemiec zostało odroczone, 
peniewąż nie osiągnięto jeszcze ostatecznej - porozumienia 00 do 
niektórych punktów planu. Gubernatorzy wojskowi, gen. Clay i 
gęn. Robertson podjęli na nową rozmowy W pelu ostaieczncgo are- 
daąowąnia planu.

H r o n i h a  ( w s i w t l n r n u
1IF.MN.AK1 1 M 

*  C1ECH08ŁQWApJI 
W jEAMIAN PA WĘGIEL I PRĄD 

ELEKTRYCZNE
WARSZAWA, Wymiana towaro,. 

Wg mięazy Polskf a (Czechosłowa- 
cją w okresie od stycznia do maja 
194! r. Ksztdłtuwała się nasiępują- 
coi przywieźliśmy różnych towa
rów na łączną sumę 173.825.000 zł., 
eksportowaliśmy zrś do Czeahoslo- 
wąeji za kwot? 169,320,000 zł. Prze 
w*.g° pr-ywozu nać wywozen. wy
niosła zaiedvrie 4 miliony złetyon

Głównym artykułem (mpano- 
wym byiy ziemniaki - cadzaniaki, 
którycn przywiezione tia kwotę 
przttózio 5t milionów złotych, oraz 
maszyny — za około 57 milionów 
złotyąh Ponadto z Czechosłowacji 
sprowadziliśmy kaolinu, gliny, 
kwaraytu, grafitu 1 tp. w ilości o- 
koło ? tysięcy ton, następnie ma
gnezyt i cegłę magnezytową i in
ne.

Z Polsk eksportowaliśmy przede

N o i d j i  proces u j  Warszatuie
iiiiiiiiimiiiiiiiiifHiioiiaiTimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiioiioiiniiiioiiimiinuii.rąeiiiiimwwzjiHtiiiiw

W I N  i W R N  n a  u s łu g a c h  o b c e g o  w y w ia d u
W czoraj przed ooiudnlem, przed Wojskowym Sadwn 

Rejonnwym w W arszawie r o ż n e m 1 sie proces 7  
członków nieleqalne] organizacji „Wamość l Hlezaw l-
s W ‘ .

R O Z P R A W IE  P R Z E W O D N IC ZY  PPŁK HRYCKO* 
WIAK O S K A R Ż A  P R O K U R A T O R  LITYŃ SKI, '

NA ŁAWIE O S K A R Ż O N Y C H  Z A S I F D U ;  FRANIO 
ZOFIifl —  DR, M E D Y C Y N Y .  GAL AJ BOLESŁAW , B A Ń 
K OW SKA  D A N L T A  SIEŃKO S TAN IS ŁA W A.  W A R Z Y -  
CKA  JANINA,  W E D R Y C H O W S K A  M A R . A  I SAWICKA 
JANINA,

Akt oskarżenia zarzuca wymie
nionym antypaństwową 1 wywroto 
wą działalność, prsea branie udzia 
łu w nielegalnych organizacjach, 
prowadzenie akeji wywiadowczej 
polegającej na zbieraniu i przeka
zywaniu w ramach tej organizacji

wiadatnożei politycznych, wojsko
wych i gospodarczych, przy czym 
wiadomości te przenikały za grani 
cę, względnie do przedstawicieli 
oboyeh mocarstw, oraz kolporto
wanie nielegalnej prasy,

Zeznania oskarżonych
Pierwsza zeznawaia oskarżona 

Franio Zofia, która sprawowała w 
organizacji WIN funkcję szefa
łączności obszaru obejmującego
okręgi: warszawski- lubelski, bia
łostocki, radomski *i kielecki.

Oskarżona przyznaje sę Ożęśdo 
wo do winy oświadczając, i «  ao 
WTN-B wstąpiła. puniew»* irg-ni 
zacja ta odpowiadała je j ideowu i 
przyznaje, że praca WIN-u sklero 
wana była przeciwko pr^wowis 
tym władzom i godziła w najży
wotniejsze interesy Państwa,

Powiada, że nie uważa 
swej działalności za szpiegostwo. 
Po odzyskaniu niepodległości od
dawała pewne usługi nielegalnym 
organizacjom, przekazując ludzi, 
m. In. osik. Bańkowską. ■

Po AwhjwaMti *tyblękieg». ojJł 
Franio Itóntałri i
zajtęper Kwiecińskim 

Poniev'sż załorenie WiN-u odpo
wiadały oskarżonej — wstąpiła for 
realnie do organizacji, obejmując 
funkcję szefa łączności obszaru 
centralnego.

I i i  fi&ąnspwą^ę Pass

nio otrzymała od prezesą WIN-U 
Kwiecińskiego 30 tys, złotych w 
v.Tąlucic polskiej i zagranicznej, z 
czego 8 tysięcy przoznaczon* były 
dla aąmęi oskarżanej Oskarżona 
nię przyznaje się natemiasi do 
stałegc kolportowania nielfgalnej 
prąsv.

Oskarżony Galaj zasadnicze ple 
neguję popelnien’ 8 czynów zarzuco 
uych mu w ekele oskarżenie Opo- 
wiadająe szczegółowo o swej prze
szłości, osKarżony akcentuje silnie 
więzy, jakie iączyły go z Polska 
Partią Socjalistyczną; df, której na 
leżał cd 13-go roku życią.

Omawiając sjvą ćziaiąlnoat po 
wyzwoleniu k/aju oskarżony opo 
wiąda, że 9 lipca r. był n? ze
braniu konspiracyjnym przy ul. 
Dobrej 2, gdzie ue.wien mlodv czlo 
wiek wyraził wobec nieg~ goto
wość oddania 2.00C ludzi do dyspo 
zycji orgąn.ąaejl podziemnej. łJieii 
oni, według wyrażania Gall Ja, sta
nowić ramię sbroint. organUacói I 
likwidować uięwvgqanvcn luusi. 
Wę wrześniu 1945 r. Galaj spot
kał się w Podkowie Leśnęj z pre
zesem obszaru centralnego organi- 
zarj, WIN, pseudonim Andrzej. Na 
spotkaniu tym oskarżony Galaj o- 
‘ rjyn*l lunlęeję a*aff Folportału 
obsithn; cińtmtaęgb wiN j, rttga- 
ni?yw»ł pftnkt rozdzięiczy dl* tej 
prący. Oskarżony oświądcą* sądo
wi, że dopiero z kolportowanej 
przez siebie prasy wywnioskował
0 ścisłej współpracy między WRN
1 W iN

— O M  oaKugnas —

wszystkim prąc, elektryczny war
tości 87 i pó, miliona zjotyph oraz 
węgiel za kwotę 64 i pół miliona 
złotych Dalszym artykułem ekopor 
towym była sól i inne towary w 
mniejszych ilości aoh,

STOSUNKI HANDLOWE
POLSKO - BUŁGARSKIE

Dostawy bułgarskie obejmują 
przede wszystkim tytoń, skóry ja
gni ęcię oraz skóry kozie, Ogólna 
w-rtość tyoh dostaw wynosiła do
tąd 7,2 milj. dolarów

„LUjSIa NA" p r z y w i o z ł a  
WEŁNĘ

Dc Gdyni przybył z Kopenhagi 
duński statek „Luisiana" z ładun
kiem wełny w ilości 2 800 ipn N a- 
fomiast statek angielski „Ba)tavia” 
nrsywiózł 7,063 worków poczly oraz 
171 tys, kg. drobnicy
OBROTY HANDLOWE MIĘDZY 

POLSKĄ I STANAMI 
ZJEDNOCZONYMI

W okresie od stycznia do maja 
1947 p, przywieźliśmy ?e Stanów 
Zjednoczonych towarów na łączną 
sumę J.2P1.582 milj, zł, Największą 
pozycją pod względem wartości w 
przywozie stanowi bawełna, której 
importowaliśmy przeszło 10.5 tys. 
ton. Również poważną wariaść 
przedstawiają dostarczone transpor 
ty zbóż i nasjon. które nadeszły w 
ilesej ospło 10 tys ton. Dalsze po
zycje zajmują skóry, mąka saletra 
t Inne,

W naszym eksporcie czołowe
miejsce sejmuje surówka, cynk i 
blaehr eynkewa Ponadto ckęt-wt) 
waliśmy do Stanów Zjednoczonych 
porcelanę, fajans, kminek, jarzębi 
nę, skórki'królioge i inne,

Z NAJWIĘKSZEJ FARRYK7 
OBUWIA NA ZIEMIACH ' 

ODZYSKANYCH
TJgu chomione w maju ub. r. naj 

większe zakłady mechaniczne obu 
wią na Ziemiach Odzyskanych O- 
ta" na Dolnym Śląsku poyuększa- 
,ią z miesiąca na miesiąc swą produ 
keję.

Podezns gdy w -maju r ub., w 
chwili uruchomienia fabryki czyn 
ny Dvł zaledwie jeden warsztat, z 
którego wychodziło 1.006 par obu
wia dziennie, obecnie zdolność pro 
dukcyjna zakładów wynosi 3.100 
PcTr obuwia dz.iennie, co w stosun
ku rocznym wyraża się liczbą  744 
tys par.

Wyswość produkcji sztucznej
jkóry w fabryce „Qta“ waha się 
w granicach 2.700 — 8.000 kg. ty
godniowo W najbliższym czasie u- 
ruchomiona zostanie gumownia,
skóra zaopatrywać będzie dział o- 

I buwiany w płyty podeszwowe oraz

wysiłek, j»k! robamik połsk. wkł»
da w edbudawą kraju, pojąiem »łe 
i Ułamsiwa prasy nielegalnej,
Wtedy tg zarzęjp się we mnie prze 
rnianą, Wypowiedziałem Prące, łą
cznikom i powiegziąłem redągtoro 
wi prasy Bódeiemnej o ’ i»rskiemu, 
że gość mam Już tej prący,

Kontynuująe swe zeznania osk.
Gąj*j mówi a pałąezenin się — je* 
szę.»» w czasie okupacji — grupy 
WRN z endecją

W rezultacie członkowie WRN, 
którzy uważali, że walczą z hitlcry 
•nem, po przeczytaniu pism WHN- 

owakich dochodził) dp przekonanie^ 
że WRN rozumie wolność i demo
krację zupełnie inaczej, ni* praw
dziwi socjaliści. Prsykłąunm tero 
jest - -  sda rlem oskarżanego — pa
sal Żuławski, który był filarem 
WRN, a który widsl wolność t de
mokrację w apb-ób zupełnie od
mienny od socjałistyczneio.

Następnie zaznaje osk. Danuta 
liańKowzka, która przyznaje się 
zizaaniczo do winy, saprzeez«jąe 
jednak, jakoby świadomie precowa 
ła w wywiadzie. Ząjęcię jej polę- 
tsio oztątnio ns przepisywaniu me 
teriału wywiadowczego, ukazują- 
cegt się w stałych biuletynach nie 
legalnych w -rubrykach: „Zycie
pąrUl Pólilyczjiycb” , „Łyc;e gospę.
<s*rA*” i „*«*pięęg(tó«wę” .

Tymcg**ąn instrukcję rąwbtrłły 
tak szczęgglowe informąeję jak np. 
dokiadne rysopisy kierowników 
prowincjonalnych oddziałów władz
Bezpieczeństwa 1 tp..  . .. .J L ____________  ____

Zeznania Bańkowskiej zakończy- j rozpocznie prouokcję obuwia g-i- 
fe* i dzień rozBrawfr ITtióWogo.
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P R Z E D  O T W A R C I E M
K liątiysaruhiwych Targa v Gdańskie

W dal i u 2 sierpnia br. otwarta 
zostaną Międzynarodowe Targi 
Gdańskie.

Gdańsk i Gdynia, przez stale: 
wzrastającą aktywność i zaolnośc

prężności portów Gdpni j Gdań
ska oraz rprawdziauem naszego 
'"zw oju  g ipodarczego.

Zainteresowanie MTG jest bar 
azo wielkie. Y^dział Zagianiczny

przeładunkową portów, zwracają tTargów otrzymał szereg listów
uwagę zagranicy.

Poza vi tglem wysyłamy drogą 
morską przeszio od rowu: cement 
w yrocy drzewną jaja, jagodj, 
&rzyby, ryby wysokogatunkowe 1 
przetwory rybne, ^yroby przejmy 
tłu artystycznego i sztuk' ludo
wej. W drodze wysilany towaro
wej icrrzywozimy m a s z y n y  f narzę 
dzia pracy, a również żywność, 
której deficytu 'eszcza nie zdoła
liśmy pokryć, wskutek olbrzy
mi di zniszczeń wojennych.

W celu utrzymywania żywego 
kontaktu z rynkami zagraniczny
mi, powstała myśl stworzenia in» 
stytucti Międzynarodowych Tara 
gow Gdańskich. Rząd apr< bowal 
inicjatywę, udzielając pomocy fi
nansowej na przyspwszenie reali 
zacji tego dzieła już w roku bie
żącym.

Terenem pierwszych Międzyna 
rodowvch Targów Gdańskich bą
dź.e nie tylko Gdańsk, lecz tak-

z powns -owsniami, że po dłu
gich latach niewoli Gdańsk po
wrócił do Macierzy i jest symbo
lem polskiego handlu zagranicz
nego. Takie listy - adeszły z Bel
gii, F-ancii, Jugosławii, państw 
Ameryki Poru oni owej i śroaąo- 
wej.

Gdańsk będzie miał w  przy
szłości większo znaczenie jako 
miasto targów międzynarodowych 
od Poznania. P zez Gdaiisk w y
biegać będą najbardziej dalekie 
lime okrętowe. W Gdańsku kon
centrować się będą zainteresowa
nia eksporterów i importerów 
z całego świata. MTG odegrają 
poważną rolę nie tylko dla Polski 
lecz również dla całej grupy środ 
kowo - wschodniej Europy.

Pierwsze Taigi nie obejmują 
jeszcze szerokiego zakresu, jed
nak będą imponującym zacząt
kiem naszych daiszych możliwo
ści w eksporcie morskim. Gk>sy

skich stoiskach przedstawione zc 
staną przetwory kor serw ryb
nych. \

Pokazane będą moaeie r.awocze 
si.ych kutrów i łodzi rybackich.

Pawrony w  Sopocie pośw.ąco- 
ne będą sztuce ludowej, przemy
słowi artystycznemu, galanterii 
itp. Firmy zagraniczne wystawia 
ją również, wyroby galanteryjne, 
zabawki, kilimy, wyroby snycer
skie itop

W Sopocie goście zagraniczni 
będa mógli nabyć okazyjne pa
miątki z Polski,, oraz brać udział

w szeregu ciekawych imprez i 
rozrywek. W iele' eksponatów
eksportowych wystawia Związek 
Radziecki i Czechosłowacja.

Jak już podała prasa Targami 
Gdańskimi zainteresowała się 
Turcja, którą reprezfmtować bę
dzie prezes Komisji Handlu Za
granicznego j poseł dc parlamen
tu tureckiego — Guelon.

Spodziewane jest przybycie licz 
nej wycieczki przedstawicieli tu
reckiego życia gospodarczego i 
oziennizarzj.

Na podkreślenie zasługuje sze

reg wydanych zarządzeń dot. uła 
twień w dewizowych transak
cjach zaeran cznych.

Z przeoiegu przygotowań, oraz 
rozmiaru MTG należj- przypusz
czać, że sp linią one jak najlepiej 
swoje zadanie.

Zadaniem tym jest nie tylko 
nawiązanie kontaktów handlo
wych, ale także wykazanie świa
tu, że tempo naszej odbudowy 
gospodarczej 1 możliwości eks
portowo « importowych czynią z 
Polski poważnego partnera w  han 
dlu międzynarodowym. Siański

że Gdynta i Sopot. Ożywi się sta 
ta Oliwa i 'Wrzeszcz.

Zrujnowany Gdańsk m isi 
wsp erać się o hardziej ekspan
sywną, lepiej wyposażoną Gdynię

Bogata tradycja Gdańsk i, jako 
prastarego centrum żeglugi i wy 
miary międzynarodowe! w  tej 
strefie Europy, jest najlepszą 
gwarancją popularności instytu
c ji targów w  c czach zagranicy.

I-sze Mii-dzynar. Targi w  Gdań 
■siku będą egzaminem sprawności 
nie tylko ich bezpośrednich redli 
zatorów, powołanych przez Woje 
wódzka i Miejską Radę Naród. 
GdaiLKa Gdyni i Sopotu, lecz w  
równym stopniu wszystkich mie
szkańców Wybrzeża Prany jest 
dość. Wystarczy wspomnieć po
trzeb ę znalezienia pomieszczeń 
dla dziesiątek tysięcy interesan
tów, gości I turystów, sprawę 
wyżywienia i sprawności komuni 
kacji wewnętrznej.

Trrgi Gdańskie będą dowodem

prasy zagranicznej świadu*.ą o 
-wielkim zainteresowaniu Targa
mi.

Na W; brzeżu dobiegają końca 
ostatme przygotowanie. W cen
trum MTG położonym n_ wyspie 
Holrr pobudowano 1 llkanaścte pa 
wilomćw, które zapełniają' się sto- 
iskaniL

Tu wystawią swe eksponaty 
przemysły metalowy, hutniczy 
i drzew ny fabryki maszyn i na
rzędzi rolniczych. Na cjypiu, oto
czonymi wodą, mieścić się będę 
pawilony przemysłu stoezriowego 
z pokazem remontu okrętówmno- 
deli, bogata wystawa eikwipiunku 
statków, łodzi i sygnalizacji mor 
skiej.

W Gdyni, w  gmachu Muzeum 
Rybackiego i na przyległych tece 
nach będą ste mieście eksponaty 
dotvczące międzynarodowego han 
dlu rybnego, ze stoi.-karm ekspor 
terów śledzi z Islandii Anglii, 
Danii, Holandii i llorwegii. W poi

IOW. GAMZA 2 K O P A L E  „KATOWICE" 
przechow ał p rze z okres okupacji niemieckiej 

SlTAkDAR GÓRNICZY
Do Redakcji naszej zgłosił się 

w tych dniach tow. Gamza Anto
ni, górnik z kop. „Katowice”, 
przynosząc ze sobą sztandar gór- 
nimy Związku Zawodowego Gór
ników pras kop. „Katowice". 
Sztandar ‘.en ufundowany został 
przez górników kop. „Katowice” 
w 1939 r. i w dniu 15 września 
tego samego roku miał być uro
czyście wręczony Związkowi Za
wodowemu, 1 września wybuchła 
wojna polsitumiemtecka. Organi
zatorzy działacze związkowi — 
górnicy kop. „Katowice”, tow. 
tow. Gamza joz-*f, prezes Związ
ku, Gamza Antoni jego zastępca, 
Kosiarz skarbni] i in. postanowi
li sztandar za wszelką cen - ukryć, 
u by nie dostał się w łapy hitle
rowców. Wymienień' towarzysze 
— górniej bylt wszyscy uczestni
kami powstań śląskich.

Ponieważ G=mza Józef prócz 
tego, że był prezesem Związku 
Zrwodow.-go Górników, znany 
d r* na Śląsku Jako dzi-łacz pol
ski, por tanowił w mundurre p o w  
sUńczym uciekać ze Śląska, aby 
przyiącz; v się de odd-Jałów woj
skowych i brać udział w walce 
praoclwko hitlerowskim hordom. 
Ukrycie „ztandaru powierzył on 
swojemu bratu tow. Gamzie An
toniemu. Tow. Gamza ukrył sztap 
dar, ale i sam musiał uciekać 
przed Niemcami. Został wcielony 
do cofających się oddziałów pol
skich i doszedł z nimi jako żoł
nierz aż pod Lwów Tam skoń
czył swoje żołnierskie rzen.ic >ło. 
Sztandarem górniczym ziopieka- 
wała dę bratowa tow. Gamzy, 
która zawiozła go de jego nutki 
do Praozyny. Tow Gamza okupa
cję hitlerowską przeżył w okoli- 
ca«n Nowego Sącza. Powróciw*

szy na rodzinny Śląsk odebrał od 
swojej mlaukl przecnowywamy 
przez tyle lat sztandar. Równo
cześnie pracując na kopalni „Ka
tow ic"' rozpoczął poszukiwania 
brata Józefa, aby ,azem z mnynu 
członkami Zwi. zku Zawodowego 
Górników rozstrzygnąć sprawę 
sztąnaaru W kopalni znalazł się 
jednak górnik Wauhstel z Zawo- 
dzia, który przysięgą przed sądem 
zeznał, że widział tow Gamzą 
Józefa w mundurze powstańczym, 
zastrzelonego przez Niemców w 
okolicach Wodziwawia k. Miechom 
wa. Tow. Gamza złożył przecho
wany sztandar u tow, Żuraw
skiego w  R  dzie Zakładowej kop. 
„Katowic r’ W tych antach tow. 
Gamza z przechowanym przez 
niego sztandrrem górniczym przy 
jęty został przez tow. wojewodę 
gen. Zawad/mego t I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego naszej 
partii tow. Ochaba.

Tow. Gamzr szczegółowo opo
wiedział tow. wojewodzie dzieifc 
przechowanego sztandaru. Tow. 
wojewoda złożył mu bardzo ser- 
dc jzn« pojziękowan.e i wyrazy 
umania spełnienie obowiązku 
wobec Państwa, którego svmbol 
— Biały Orzeł piastowski wyhaf
towany jest na sztandarze,1 t wo
bec braci górniczej. Tow. woje
woda polecił przekazać uratowa 
ny sztandar narządowi Główne
mu Związku Zawodowego Górni
ków w Katowicach Tow, Ochab 
złeżył tow. Gamzie wyrazy uzna
nia mówiąc, że dumny Jest w 
imieniu całej naszej partit, że 
sztandar górników kop. „Katowi
ce” ukryf, przechowaj . i urato
wał peperuwiec, tow. Gamza.

Czyi: iow Gamzy świadczy o 
polskości i patiotyzmu śląskich

górników. Partia naszs. Polska 
Partia RoDotnioza jest uumna, że
w szeregach swoich ma takich 
ludzi, jak tow. Gam?" który z 
narażeniem życia ratowan przed 
Niemcam' symbole polskości, I 
symbo-e klasy robotniczej.

T. B.

Z  CAŁEGO KRAJU
WIZYTA ANGIELSKIEGO 
DZIENNIKARZA

• w  dn 23 lipca przybył do War
szawy redaktor naczelny najwięk
szego tygodnika politycznego w 
Anglii „New Statesman and Na - 
tion”, zuakcimity publicysta i 
teatrolog angielski p. Kingsley 
Murtin z maizonka p. Dorothj 
Woodman, również publicystka 

Państwo Mairtin zabawia w Poił- 
sce 3 tygodnie.
DOM DZIECKA

^  IM KORCZAKA
Komitet Żydowski w Stanach 

Zjednoczonych pcojdktuie wybij* 
dówanie w Warszawie Domu 
DziecKa im Janusza Korczaka. 
Będzie to widomy znak hołdu 
dla wielkiego pedagoga .i przyj a? 
cielą dzieci, który w najcięższych 
dntach okupacji niemiecniej nie 
opuścił siwych wychowanków prze 
bywając z nimi w getcie. Razem 
7. dziećmi został następnie wywie
ziony do obozu : razem z dziećmi 
poniósł męczeńska śmierć w kre
matorium.
NOWY TRAN SPORT
REF A TRI ANTO W Z ZACHODTT

W dniu Święta Odrodzenia 22 
bm. wszedł dc puftu gdańskiego 
statek „Pastem Prince” przywo
żąc z Angltt 1.385 repatriantów, 
130 ton bagażu oraz 381 worków 
poczty. Wśród, repatriantów znaj- 
auje się 1207 woiskotwcb, w tym 
połowa byłych członków PKPF. 
Wśród wojskowych znajduje się 
125 oficerów. ,

50 NOWYCH SAMOCHODÓW NA 
LINIACH PKS — CENNY NABY

TEK Z ANGLII

WARSZAWA— Do Polski przj 
było  zakupionych w  Anglii ~50 
podwoź1 ->amoćhodowvch „ueyn« 
land” . 10 podwor1 zaiajuuje się 
już w warsztatach w W aioZuró, 
Opolu, Kwi dzyń tu i karosen i® dla 
nich mają być uicończont w  pier w 
szej połowii sierpnia. Samochody 
te, z których każdy może portneś- 
oić 45 pasaże-ów, będą lom owpły 
na limach PKS.

ABSOLWENCI SZKÓŁ ROLNI
CZYCH TWORZĄ SPÓŁDZIELNIE

OSADNICZO .PARCELACYJNE
Dla powiększenia wledrr facho

wej i wypróbowania najlepszych 
metod pracy na rozparcelowanych 
majątkach, Rada Spoieczn- usad- 
nictw a Spółdzielczo-Parcelacyjnegu 
•przvstąjiiła do tworzenia wzoro
wych, zarówno pod względem gos
podarczym, jak 1 organizacyjnym 
grup osadnirzych na Ziemiach Od
zyskanych, Pierwsze takie wzo-owe 
gospodarstwa w ramach grup 1 spół 
dzielni 'pareeiacyjno - osannlczyeh 
powstają właśnie obecnie — na ra
zie po jednej w każdym wojewudz- 
stwle Ziem Odzyskanych. Obsadzo- 
n są one nie tylko przez starych 
1 doświadczonych gosponarzy, ale 
i przez młodych, wykształconych fa 
chowo rolników — abśc lwantów 
średnich 1 wyższych szkół rolni ■ 
czych, przystępujących do pracy 
wraz z rodzinami.

TRY3IKA CZYTEL KtfW
Mitiei êkfar̂ .cfi -  

w i e c ^ f  t r e s k i  
o młodziej

Natknęliśmy stę, ntesitety, na 
Przykre fakty biurokratycznego i 
bezdusznego stosunku do mło
dzieży. Na pewno ct. Którzy są 
wtmnt takiego stosunku oficjalnie 
deklarują swą chęć pomocy mło
dzieży t swe zrozumienie że „młc 
dzież jest przyszłością narodu” .

A Pi aktyka wygląda czasami 
tak...

* * •
Student Politechniki Gliwickiej 
Lach Wiktor pisze nam: ,

„W  maju br. zachorował tm 
ciężko i zostałem przyjęty ra 
łzhę chorych w tuteiszrm am« 
ouiatorium. Po dwóch tygod
niach zostałem wysiany na dal
szą kurację do szpitala. Choro
ba moja wymagała dalszej ku
racji, a mianowicie wysłania 
mnie na oddział specjalny.

Z chwilą przedłożenia moje
go stanu zdrowia władzom Poli
techniki, dowiedziałem się, że 
zostałem skreślony z listy stu
dentów i nie ■ przy jługuJe mi

dalsze prawo leczenia. Warun
ki materialne nie pozwalają ml 
na koszta kuracji więc mimo 
to, że chorobą rozwija się w 
dalszym ciągu me mam moż
ności leczenia stę.

Zwracam się z zapytaniem, 
czy istnieje -akie prawo, żeby 
studenta będącego w  szpitalu 
skreślić z li»ty a tym samym 
pozbawić go wszelkich możli
wości dalszego lecz-nta?

Nie takir prawo nie tetoreje. 
Ale Istnieją ludzie, którzy by 
chcieli je wprowadzić. Czy jio- 
winni ci ludzie mieć możliwości 
wprowadzenia ^go swojego pra-

We wrześniu 1945 r  repatrio 
wałem wraz z ntm i usiadłem 
w Ryoniku. Syn mój do sierp
nia 1946 r. pozosiawa- w lec*e 
niu ambulatoryjnym na kont 
PUR-u.

Od września 1946 r. rozpoaz-J 
naukę w Młodzieżowm Ośrod
ku 8zkoleniowyni w Sławien < 
cacb a od kwietnia 1947 w Pań
stwowym Ośrodku Wyszuoleota 
Morskiego w Gdyni, jaką uczei 
kursu rybaków dalekomorskich

W maju otrzymał *yn mó* 
urlop (świąteczny) i w nzasii 
urlopu niewygojona jrszt-- : no 
sra uległa złamaniu (ziamanie 
zrośnięcia kości). I od dnlą 25 
maja br- przebywa on w szpi»

wa na -PoJitęćhnice Śląskiej? Ra-,- ^  pG„ Iatowyi, w Rybniku,
czej nie... (Red.)

Ob. Btłyk St. (Radlin, ul. Ryb
nicka 147) piszę nam:

Towarzyszu Redaktorze!
Zwra :am się do was z próśb? 

o poradę w następującej spra
wie; Syn mój Koman ur. 10.8. 
1929 r. w dniu 1. VII. 1945 r. 
w akcji przeciw bandon ukra
ińskim (banderowcom) koło 
Stryja został ciężko ranny w 
nogę (kula rozrywna) i oddany 
do szpitala.

(Pb) Na balkonie pięknego do
mu wypoczynkowego Zw. Zajw. 
Górników w Lądku-Zdrcyu po
wiewa w cowarzystwie dwóch 
polskich flag biało-czerwona cho
rągiew z gw ;azdą pośrodku.

— Jugosławia? — zapytujemy 
stojącego pirzed domem górnika

— Tak — odpowiada z dumą. 
Koledzy z Jugosławii przyjechali 
do nas na wczasy, a nasi znów zo
stali zaproszeni do nich.

Taka wtadointość Intryguje R

pływających samorzutnie z pokrę 
wieństwa w wielkiej rodzinie 
na-odów słowiańskich i dużego 

podobieństwa językowego, wiemy 
o sobie bardzo mało. Nie zastana
wiamy się już nad tym dlaczego 
tak byłu, ale dążymy do tego, aby 
jak najprędzej zetknąć się bezpo
średnio z naszą Dracią jugosłó- 
wiańsiką, zamienić iriocny uścisk 
dłoni i usłyszeć w. odpowiedzi na 
nasze „Witajcie” ich ciepłe — 
„Zdrowa”,

l  w iz y tą  n braci Ju gosłow ian  w M k u - Z i i roju

ROBOTNICY IUGDSŁCWEA1SCY 
NA W CZASACH W POLSCE

Goście jugosłowiańscy praed domem wypoczynkowym 
dwik“ w Lądku-Zdroju. Kierów nik wycieczki Bosnar Jan. Po 
prawej jego ręce kier „Ludwik a“ tow. Dąbrowski,

Jesteśmy u celu. Momentalniew-zbudza chęć zetknięcia się bez
pośredniego z naszymi sło-yiań- 
skimi przyjaciółmi.

Na wstępie jesteśmy świadKa- 
mi uroczystego otwarcia 14 tur
nusu wczasów robotniczych na
szym zjednoczeń węglowych. Pa
dają serdeczne słowa powitania 
pod adresem przybyłych gaśot ju
gosłowiańskich, słowa zapewnie
nia o przyjaźni z ust k;erown'.ha 
wycieczki jugosłowiańskiej Es- 
snara. Uderzająco podobny l̂ o 
p olsk iegr. ■■ _ 11101111 jugosłowiański 
potęguje nastrój, biura oklasków 
wetąż pc. za salę, ale to dla nas 
wszysil-m id mało.

O doin-ym i szczerym przyja
cielu chce się wiedzieć dużo, har
dzi ćiużo, a tymczasem stwierdza
my, że nie biorąc rod  w a g ę  głę
bokich więzów uczuciawyoh. wy-

u
kruszą się lody pierwszego szty
wnego. oficialnego nastroju.

KTcrótce zaczyna roczyć stę swo 
bortn* rozmow- o tym, co nai 
wspólnie łacaar, cioszy t bod-.

Przedstawiciele zw. Baw ze 
i -gzystkich republik Jugo^ewii 
(będącej jak wiadomo związkiem 
republik autonomicznych) wyra- 
żajĄ «ię z uznaniem o serdecz
nym przyjęciu, jakiego dumali 
na dworcu granicznym w Zebrzy
dowicach, następnie o powitaniu 
w Katowicach i zapewniają, że w 
domu wypoczynkowym ,,Ludwik" 
w Lądku czują stę Jak u siebie 
w domu.

— Jak przedstawia się dalszy 
program waszej rwyci/ecLkt?, r- 
zapytuJemy

m  Ctoctdltbyśmyj zwiedzić wa

szą odbudowującą się stolicę na
stępnie Kraków. Wieliczkę, Kato- 
wice, zetknąć się z waszym gór 
nikiem w kupalni, z waszrm hut
nikiem ,j oznać jego trud i znój 
codziennej pracy nad odbudową 
ojczyzny. Chcemy zap-znać gię 
bliżej z całym waszym narodem, 
z jego kulturą t żj-ciem gospoó»i 
erym.

w  dalszej rozmowie okazuje 
się, że nasi przyjaciele znoją do
kładnie dzteje martyrologii pol
skiej i bohaterską postawę na
szego narodu w  walce z hitlerow
skim okumanŁom. Duch pogody i 
wiary w siebie, który nas nie o- 
puścił w najczarniejszych dr lach 
męczeństwa narodowego, mówi 
naszym przyjaciołom dlaczego 
„Jeszcze Boiska nie '.ginęła” .., 

(słowa naszego hymnu znają oni 
doskonale).

Cieszy stę jugosłowiańska brać, 
że właśnie naa Odrą osiadł na
ród polski, stwarzając potężne 
gcanice dla wszystkich narodów 
Słowiańskich. Wspólnota intere
sów Słowiar. jest przez nich głę
boko rozumiana,

— Dużo csytallśmy o waszych 
dzielnych kobietach Chci elf byś
my się Jeszcze więcej ad was o 
n’dh dowiedzieć

— Nasza dzisiejsza kobieta — 
odpowiadają z dumą — to już 
nie dawna przedwojenna „cura 

doraestica’ , to bohaterka party
zantki, obecnie świadoma w peł
ni obywatelka, biorąca żywy u- 
dziaj w życiu społecznym i poli
tycznym narodu.Kilka z nich pia
stuję nawet g adność ministrów.

Dalej opowiadają, w jak szyb
kim tempie Dostępuje u nich od
budowa kraju. Rażdy obywatel,

obojętnie jakie stanowisko zajmu
je, zgłasza się dobrowolnie dwa 
razy w tygodniu do pracy fizycz
nej przi odbudowie zniszczeń 
wojennych. Również wszyscy, do

słownie obywatele Jugosławt* pra 
cuja nad przebudową życia go
spodarczego i społecznego w  pań
stwie

Przy p< żegnaniu dowiadujemy 
sję, ze goście wybiegają stę w 
towarzystwie naszych górników 
do Wałbrzycha i okolicy, aby po
znać oazysKane nrzez nas stare 
słowiańskie, piastowskie grodv.

Kierownik grupy jugosłowiań
skiej Besnar Josip, p.zedstaw* 
ctel Słowssnń Kusai Mirko i, 
przedstawicielka Antyfaszysiuw-

skiego Frontu Kobiet Jugosławii 
Marianna Szymański — proszą 
abyśmy za poś-ednictwem „Try
buny Robotniczej” przekazali od 
nicn całej klasie pracującej Pol
ski se-deczny uścisk ć£ont, bra* 
terslcie pozdrovcienia i najlepsze 
życzenia.

Niecb żyje Demokratyczna Ju
gosławia!.., Niecłi żvje Demokra
tyczna Polska! Ntecb żyja, zjedno
czone rarody słowiańskie! — oto 
okrzyki, jakie towarzyszą nasze
mu rozstaniu.
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TŁUMACZENIE AUTOGRAFU-.
„Trybuna Robotnicza" Kato

wice.
Pozdrawiamy polski lud pracy 

i spodziewamy się, żo nasze 
przybycie do I oiski będzie w y
razem solidarności 1 jedności 
naszych narodów w walce, Od- 
undowi- i umocnieniu suwer jn- 
noścL Wspólne nasze wysjłkl 
dążg dc zapewniania pokojn

światowego przeciw zakusom im 
perialKmu 1 resztkom reakcji 
świałowei, zdężająrej do ujarz
mienia gwałtem niepodległości 
maiyuh narod .» .

Niech żyje klasa pracująca 
bratnio] Polski!

Nieci żyja przy i ttf polsko- 
lugoslowiańskal.

Niech żyje braterstwę 1 l-d - 
noftć narodów nlowiańskich z 
ZSRR na czuta*1 
Lftdek-Zdró], 82. 7. 1S17 r.

sapestowian c j  robotni-" 
na wczas „ ch 

w bratnio] Polsce 
18 podpisy kierownictwa

gdzie prze«zedl operacj- (usu
nięcie odłamków pocisku, mart 
wej kości i zlożenii kosoi).

Wvloniia się kwistia pon-ura* 
nta kosztów pooytu w szpitalu 

Zwróciłem się dc Państwo
wego Om rum  Wyszuołleria 

Mersui“go w Gdyni z zanyłaniem 
w tej snrawie i odpowiedziano 
mi, że „Uiuntowie naszyób
szkól nie są ubezpieczeni w II* 
bezDieczali.i Spoie"zn*j ’. „Mają 
oni zapewnioną op- lrkarską 
gdy praeaaywają na terenie PC 
WM — jedraK gdy wy panek
zachorzenia spotyka toh poza 
terenem -zkoly — żadnvcb ko
sztów z'tego tytułu naszi insty
tucja pokrywać nie będzie” (!!)

Choroba syna Jest óalszym 
c'ąglem skutków ranienia w
wojsku. Pominie bard? cięż
kich warunków materialnych 
nie rościłem, i rie roszczę sobio 
żadnych pretensji * tytułu po: 
krywani a dodatkowych koT.tó w 
lbczeniu, jak zakup lekarsty , 
bandaży itp., obecne Jednał 
gdy tsżądaja ode mutr pokn 
cla kosztów pobytu w kłpiw.L 
(dziennie 300 zl.) po prosta, 
ni? mani pojęcia co zrobię. Do* 
słownie nie mam!

*  *  •

Odpowiedź Centrum W; rszkołe» 
nfa Morskiego w Gdyni jest 
wzorem,, biurokracji. Radzim’ 
BwrAcić sie do władz nrzełożo 
nycli, a na pewno l sprawi zo
stanie załatwiona i kierownictwo 
szkoły w Gdyni wysłucha trochę 
gorzkich słów o niedopuszczal* 
mym stoeunau do swveh uczniów 

(Red.)

„ T r y h m ?
Ciyteiników"

działa
Kolei El^ktrycz* 
Sl.-iDąbr otrzy*

Od Dyrekcji 
mych Zagłębir 
maliśmy list:

„W  arr-iwi- artykułu, jaki 
okazał się na łamaci tr-mt, 
pisma w anta 10 lipom J9ć7 r. 
pod tytułem ..Kontrolow zoo* 
trolerćw", uprzejmie donosimy, 
to przeprowadzone prze? nsa 
śęlsle dMshod-senf*. wyksoułe, 4* 
wypadek nieuczciwości sę stro" 
ny Kontrolera nie zachodzi, 
edyi w myśl wydanych praei 
nas zarząuzeń, kontrolei wykn* 
pił u konduktora odpowuećinią 
ilość biletów i przes-ał wraz i 
ranortem do Dyrekcji, jako do
wód wpłaty.
Jedynym przewintentem kont 

trole-a był fakt nlew-rdania <fs* 
r powiedntego pokwit«w«Btab ■* 
- or pMtai uk*r»W,
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Wydział oświatowy Związku 
Z a w odowt«o Pracowników Prze
mysłu Chemicznego pi&wajssi szt 
roką akcję mkolentuwą. Dofych* 
CŁa® zorganizowano 20 sakół prze 
nij słowy oh, a któryrh kcrayetu 
1.200 ueaniów oraz 4 dok™st»lca« 
jąc*, szkoły zawodowe dl 188 
uczniów. Ponadto ■Wydział pro-
w»dżi szereg kursów prot^ekole- 
niov ych. Zo*t>nlzowano 12 ró*« 
nych kursów dl» ignorantów Pro 
wadmme są równim. kursy pr-e* 
szkoleniowe dla kobiet. Jak kun 
sy kroju i szycia. Ostatnio Wy* 
oz -u Kulturalno-Oświatowy zor* 
gamzowal kurs dla kierowników 
świetlic oraz dla ra-dców zaktodo* 
wycn. Z kursów tych skoraystaU 
ponad 3 tysiące pracowników.

Celem wyszkolenia jak naj* 
wieksze} Besfey iwykwalifikowa* 
n-rcn chemików ufundował Wy
dział 5 stypendiów dlr słuchaczy 
poiuechnikj Gliwickiej oraz 3 stv 
penula dla uczniów Liceum Che* 
micwncgo.

Budujemy sanatorium dla dzieci
(rg) W Rabce przebywa obecnie

na lecŁgniu sanatoryjnym ponad 
1/0 dzieci z naszego województwa 
Daśiecl te ze względu na ich stan 
zdrowia przebywać tam bqdą od 
6 tygodni do 3 miesięcy. Prócz tego 
również w Rabce 94 dzieci korzys 
ta z czterotygodniowych kolonii let 
nich. Są- U także dztecf t  zadymione: 
go Śląska.

Cyfry tu przytoczone dotyczą ak
cji, którą przeprowadza Polstci Czer 
wony Krzyż, rozporządzający w 
Rabce własnym sanatorium, które 
posiada nowoczesny aparat roentgc 
nowsH, lampy kwarcowe i ambula 
torium dentystyczne. Sanatorium 
to jest za małe na skutek czego 
wielka część urządzeń sanatoryj
nych, częściowo 1 dzieci, rozlokowa

A Ja aokla stoję w kola — i wy bieranr kogo wolą..

M in . M in c  w  K a t o w ic a c h
W tych dńiacn odbyła *lę w Ka« 
towicacn, w gmachu Centramego 
Zarządu Przemysłu Węglowego,
wspóina ko  encja wszystkich
ni «.słny©h dyrektorów ajeano* 
czep 1 naczelnych dyrakłorów 
CZt*\V z udziałem generalnego dj 
reikWa przemysłu węglowego ini 
Topolskiego. Koaiferoucję niszczy* 
ciii swogą obecnością minister 
przemysłu H. Minc, wiceminister 
Szyr i wiceminister saloewice. Te* 
m a tm  Konferemcii były kwestie 
diutyczące przemyeru węglowego, 
a zwłaszcza sprawy techniczne z* 
opatrzenia materiałowego 1 polep
szania bytu pracowników prze. 
m.*słu węglowego.

Po szczegółowych spowoeda* 
niach obecni Łdpewłitlt ministra, 
że 3=letni Plan *.ost»nle nic *ylko 
wykonany, ale rtawei i przekro
czony. Min Minc etwiei-dziwoZy, 
że przemysł w*>g'oWy w dzi«ie}» 
azy.n życiu gospodarczym Potem

zajmaje pierwsze miejsi** i M ; 
podstawą n» »*ego rozwoju 30si*o- 
tlarozegjy podrn znraanicne wyiy* 
ozne dnlszfcj praoy.

Na konleroiicji w dfc^zególny 
sposób uwzględniono Kwestią pod 
niesienia *t*nd*rtu życiowego gór 
ników oraz wprowadzeń te ulep*

szef. zaopatrzenia materiałowego 
pizemywłu węglowego Poaa tym 
mun. Minc poruŁzyl kweetię 5ci« 
siej współpracy ze Zwlązaiem Za* 
wodowym Gófntków, cjwladoza* 
,1ąc, £e tylko pray wspólnym wy
siłku mozemp uzy»nać jak n»j* 
lepsze rezultaty.

ne sa po okolicznych willacn, co 
rzecz oczywista zarowno ze wzglę
dów praktycznych, jak i wychowaw 
czych nie jest wskazane. Ale na
wet w takim wypadku sanatorium 
nie rozporządza dostateczną ilością 
miejsc proporcjonalną k  nntrzeD 
akcji przeciwgruźliczej Wśród dzie 
ci. Wobec takiego stanu rzeczy za
istniała konieczność wybudowania 
nowego, obszernego nowoczesnego 
sanatorium. W obecnej chwili PCK 
przystąpił już do wstępnych prac 
budowlanych, w związku z czym 
przed niedawnym czasem odwiedzi 
ła Rabkę komisja lekarzy — specja 
listów, których inicjltoi budowy 
pik. Adam Schabesta, zapoznał do
kładnie z projektem budowy nowe
go pawilonu. Fachowych wyjaśnień 
udzielał kierownik sekcji technicz
nej dr. jGawedzki, członek Komite 
tu Buddwy Sanatorium, na czele 
którego stoją wojewoda gen. Za
wadzki i wicewojew. płk. Ziętek.

Lekarz® — prof. dr. Donhalzer, 
dr. Molicki, dr, Roszak, dr. Smolcu 
akl i dr. Pyzik — w dyskus, lttora 
się wywiązał? wyrazili swoje naj
wyższe uznanie J gotowość poparcia 
tej niezmiernie ważnej i pożytecz
nej akcji.

Prace budowlane trwają. W -hwl 
li obecnej przeprowadza się pada
nia gruntu celem założenia tunci- 
mentów oraz gromadzi się materiał 
pudowiany.

Poojęta przez Polski Czerwony 
Krzyż akcja zamienia Ję w czyn.

Rzeczą społeczeństwa Jest .iy w 
zrozumieniu wagi za., tdnienia, w 
zrozumieniu znaczenie mfctego o- 
środlfa zdrowia, jakim Jest sana 
torium dla zagrożonych gruźlicą, 
wycieńczonych oezwzgledną okura 
cja dzieci naszego województwa, 
pospieszyło z pomocą Polskiemu

Domki fińskie d'a górników
t  1

B r y n o w i ew
P rz e m y w ę g lo w y , w  rorwłą* 

zywanuu problemu mieszkaniowe 
go dla zwiększających się załóg, 
przystąpił w ramach *>gólno=pań- 
slwowej umowy z Finlandią do 
budowy domków ninskich, bwc> 
i-^ąc pray pmtóCBfególuydh kwpt.1* 
niaoh nowe osiedl *.

O  W UBIEGŁĄ niedzielę Teofil 
Wesołowski, zamieszkały w Katowi 
cach przy ul. Jagiellońskiej 6, udał 
sic w odwiedźmy do krewnych. 
Odwiedziny połączone były z „bi
bą” z okazji odbywającego się od
pustu, W godzinach popołudnio
wych podoehocony We«ołow,ikl z 
nadmiaru wypitej wódki, wszczął 
awanturę, Krewki mężczyzna rzu
cił się sam przeciwko rodzince, lecz 
po kilkunastorr inutowej nierównej 
W'alce n- pięści, znale 1 się na niż
szym piętrze klatki schodowej,

W ezw ana karetka pogotowia stra 
ży pożarnej oawiozla go do „zpitala 
miejskiego, gdzie lckara stw.erdzil 
bardzo poważne sttuczen. dała. 1 
zwichnięcie nogi.

Tak się skończyły „odpustowe” 
odwiedziny Wesołowskiego.

O  Na  ZAKRĘCIE ul Kościuszki 
Wywrócił się samochód morki 
><̂ Villis” prowadzony przez szofera

Piechotę. Z Samochodu wypadła na 
bruk rodrina szofera, żona 
Stefania I córka Kr/.-tyna. 
Obie doznały og łlnych po
tłuczeń ciała, a córka złamała 
nogę. Milicja zaopiekowała się nie 
fortunnym szoferem, który na aku ■ 
tek zbyt szybkiej jazdy na zakiOc.e 
spowodował wypadek. (js)

0  NA PRZECHODZĄCĄ chodni 
kiem ul. Andrzeja w Katowicach 
ob. Plutową Klarę, z Siemianowic, 
spadł kawałek tynku z omam atu 
fasady domu Nr 5. Nieszczęśliwa 
w stanie beznadziejnym odwieziona 
została do szpitala miejskiego.
Sekcja katowickiej straży pożarnej 

natychmiast oaoiia zwisający nad 
chodmidem giyrftż domu, by nie 
>powoaował dalszych wypadków.

Adm.nlstratorzy poszczególnych 
budynków w mieście powinni zba
dać należycie fasady swych domów, 
by w przyszłości nie wyaarzały się 
poaoone wypadki.

Jednym z takich osiedl, jest 
osiedle nr.’ l i  w Brynowie, obej* 
rmąjąta ICO domków fińskich. Bu* 
dowe nowego ocledla rozpoczęto 
t. dniem 27 majs 1047 r. Now» 
kolonia górnicza oboJmuJe 81.194 
na zw ierzchni. Są to nomici w 
tra cą  rodktjfcch, a mianowicie:
1) typ. 105 na 7,20x7,20 — 2 po* 
icoje, Kuchnia t ldozet,
2) typ. 184 na ó,20x9.20 — 3 po
koje, kuchnia, łazienka t klozet,
3) typ 110 na 7,2Uxi0,20 — s po* 
koje, kucnniH, łazienka i klozet.

Pty.y każdym d omku przewi
dziany jest ogiudek o powierz
chni d00 m kw. Zaznaczyć p^zy 
tym należy, że pod każdym dom*

Z  ŻY C IA  P A R TU
Wręczeniu stałych 

iegitymacji SOK-istom
Koi., DPR pray Komendzie 

OkręguWiJ SOK w Katowicach 
uraądżłło okresuwe sebrsęie, na 
któryn* krótki referat n» temat 
polityki bieżącej wyglradł tow. 
Kalkowski, po czym zwrócił się 
do BCbranych o ścisłą łąceność * 
Komitetem Deteintoowym. Ns-ę-ęp
nie w uroczysi; • sposób kosfały
wręczone legttymaoJe stałe 1? 
osłonkom.

kii stn mi-asci się wj-godna piwnice, 
wysokości 1,90‘ m.

Na ltoionii górniczej w Bryno* 
wie będą mieczK&U górnicy r, ko* 
paluj „Wujek” położonej w pobli
żu.

Damki fińskie na Brynowie 
wyrastają, dosłownie, j»K grzyuy 
po deszczu. Z dniem Każdym pray 
bywa Ich cor® r. więcej. W naj« 
bliższym czasie będą oddane do 
użytku.

Czerwonemu Krzyżowi 1 wspa-ło 
swą ofiarnością dnieli które przy
czyni się do podniesienia stanu zdro 
woinego, zapobiegnie biologiczne
mu niszczeniu młodych organiz
mów.

i » v T V ł T i m m T m m i

Je d z r y ty  morskie! 
Pokazy potraw z  dorsza
(Stj Przed kilKU dniami w lokalu 

Wojewódzkiego Zarządu &p. Ob. 
Ligi KoDiet w Katowicach odbyły 
sie praktyczne pokazy sporządzania 
potraw z dorsza, w których wzięły 
udział członkinie Ligi Kobiet, dy
rektor Śląskiej Centrali Rybnej, o- 
raz przedstawiciele prasy. Po zaga 
jeniu wygłoszonym przez przewo
dniczącą Woj. Zarz. Ligi Kobiet ob. 
Kocoiou ą odoyły się praktyczne co 
kazy, połączone z fachowym refe
ratem ob Godlewskiej Marii, in
struktorki Centrali Rybne’ .

Licznie zebrane gospodynie przy 
rzeKły czynnie propagować spoży
cie amej 1 zdrowej ryby, jaką jest 
dorsz, z kio. :go można sporządzić 
khkauziesiąt smacznych potraw.

WycieczKa w Beskidy
PTT urządza w najbliższych 

dniach kilkudniowa wędrówkę 
szczytami flesKiau Sląskiegr i Mr- 
tego. Informacje do souoty, I igbta, 
Bronisławy 2b m. 3 (Krogulski).

Zakończenie lil-pu eiapu 
miodziezoweao wyścigu 

pracy w Chorzowie
W dniu ST. 7. i947 toku o godz. 

9-lej odbędzie się ~r sad Domu Hut 
nikt huty „Rościuszkfi”  w Chorzo 
wie pray ul. Konopnickiej 2, uro
czystość zakończenia III-go Etapu 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy Me
talowców 1 Hu4niKów Żelaza i Cyn
ku, połączona z wręczeniem zwy
cięzcom nagród.

Wszyscy młodzi uczestnicy tej ek 
cji, oraz goście proszeni są o liczne 
przybycie.

Jak po przejściu Hunów 
wygiadałG misko Pogoni, aie w suin-tr

Am e rykanie oąaa m ogli j u ż  bić naw et rekordy św ia ta
KATOWICE. Środow*' n.eez re twen. trenera Ostałowmsiego do*

prezentacji Rumunii — Śląsk spo 
woaował, że stadion Pogotii w 
Katowicacll wyglądał w czwartek 
jak po przejściu Hunów, * 

Ogrodzenie połamane bieżnia, 
skocznia i rzutnie stratowane ao 
ostatnich granic, całe boiuko z&* 
śmiecone, — jednvm słowem — 
włosy dęba stawały na głowię or 
ganizytorów sobotniego i niedziel 
nego występu lekkoatletów USA 
w Katowicach, na myśl że na „po 
bOjOwisku" meczu Śląsk — Euka 
reszt 'startować mają najlepsi lelk 
koatleci świata t Polski. o 

UŻ jednak w czwartek po 
południu sytuacja uległa 
zmianie: cała sekcja lekko 

atletyczna Pogoni pod kierownic*

prowadziła własnoręcznie bo.-ko 
do normalnego wzglądu.

...Uzbrojeni w «zpadle, ropaty, 
mtotły, laczki itd. lekkoatleci ślą 
scy pracowali przez cały dzień t 
możemy wierzyć teb zapewni* 1 
ni om, że w niedzielę Ameryk** 
nie będą moglt w Katowicach 
prabowaj nawet ataków na rekor 
dy światowe.

Wp r a w d z i e  wielkiej oba*
wy oto nie ma, aby n ooi* 
sku Pogoni padły najlepsze 

wyniki w święcie, ale wysiłek or 
ganizatorów w kierunku posuwie 
nia imprezy n& nuj „yższym po* 
ziomte zasługuje na pełne uzn** 
nte

Brawo Ifeki.„atleci Pogoui.

Olbrzymie uwt e r e s w a r i t
tuystępem lekkoetletóci; USA.

KATOWICE. Występ lekkoatle* 
(ów USA w Katowicach wywoła1 
w  całej Polsce zrozumiaie zatnte* 
resowauie.

Należy przj*puszczać. żt na boi 
sku w Katowicach zobaczymy w 
soboję i niedzielę nte mniejsze 
tłumy niż na meczu piłkarskim 
Rumunia — Śląsk. ~ 1

z;-”  ty—nis w
p a ń s t w o w e  t e a t r  Sl a s k i

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

Dziś w sooote, dn<a 26 lipca br. 
na Dużej Scenie Teatru SląsKicgo 
im. St. Wytpianjkiego w Katowi
cach o godz. 19.30 sztuka w 2-ch 
częściach Tenneessee Williams‘a 
„SZKIANA MENAŻERIA”, gościn 
ny występ Teatru Kameralnego 
DZ. w Łodii. Obsadę stanowią: I.
Horecka, Z Mrozowska, J. Jaroń 
& "a,, popularny Jfcrzy Luszyński. 
Rei, Erwina Exera, dekor. Jana 
Duszyńskiego.

Ku uwadze kupcom
Afera Kupieckiego Stbwaray 

Rżenia Handlowego, bohaterami 
której byli: Tomasz Kowalczyk, 
prezes Stowarzyszenia Kupców 
Katowickich oraz Luńwil Wiliń* 
siti, dyn ktor Stowarayjzenta Kup 
ców Województwa Siąsko-Dąbmw 
skiego, nie przeniosła orguniza* 
cjom kupieckim zaszczytu.

Z powodu umie* zczenła w „b**z 
pLeczn:mi miejscu" \vego preze* 
su, Stowarzyszenie Kupców Kato 
wtekich zamierza wybrać nawego.

Smutne doświaduienie wykoza* 
ło już nieraz, ile szkody sprawne 
może instytucji wybranie jed* 
nostki niewłaściwej na kierowni* 
cze stanowisko.

Należy mieć nadzieję, że nie po 
trzeba przestrzegać kupiectwa k: 
towicklegu przed wyborem czło! 
wieka, szafującego tylko hałaśli 
wymi frazesami, a o niejasnym 
-Sk aunku do spraw ypułecztiych

Kupcj niewątpliwie dobrze siię 
zkRtanuwią praed dokonaniem- wy 
boru i zważą jaki pożytek dr im 
wybrany prezes — czy zasługi* 
wał będzie na zaufanie zarówno 
człorteow, iak i ogółu ,-nołeczeii* 
stwa i czynników państwowych.

Nie wątpimv, że nasze sfery 
kupteoKie »tać na wybranie spo* 
śiód siebie kierownika uczciwego 
i dobrego obywatela.

P Grzesik nie pusic?a 
di* Katowic naszych 

najlenszycn leKkoatletow 
Go na to P Z L A ?

KATOWICE. W V. urszawir roz 
począł się obóz d’ a lekkoatletów 
i lekkoatletek mających starto* 
wać w Dradze na festiwalu mło* 
dzieży demokratycznej.

Kierownikiem Obozu jeśt tre* 
ner P /L A  — ob Gtzestk, który 
nota bene cały rok nic- robił i do 
l> ero teraz możemy o nim napi» 
sać, ale nte z powud-i rewelacyj* 
nych wyników pt-acy na obozie, 
a z powodu... wydania rczporaą* 
dzenia, że żaden z uczestników o* 
buzu nte może startować a nawet 
wyjechać z Warszawy do Katowic 
na rtedzielne zawód *.

Na obozie w Warszaw’ e znajdu 
ją się między imiymi. Adamczyk, 
Buhl, Nowbk, Grzanka i Btałkow 
ski.

Jak wiadomo Si. O /L A  zapro= 
sił tych zawodników na start w 
Katowicach z Amerykanami.

Niestety zawodnicy ct, o ile 
PZLA nie wytłumaczy szybko p. 
Grzesikowi, że jego nibpizejedna. 
ne stanowisko wobec podległych 
mu lekkoatletów jest co naj* 
mniej pozbawione wszelkiej logi* 
ki i karygodne — to w Kątowi* 
cach zawodników tych oglądać 
nie będziemy.

Sam p. Graesik nic może wi* 
docznie zrozumieć, że zawodni* 
kom. którzy wyjadą do Pragt przy 
dadzą się obserwacje Ameryka* 
nów na zawodacL w  KatowicacL 
bardziej, antźer. jegm .cenne*’ ra= 
dy i wskazówki. ▼

Krok trenera Grzesika wy\.ołrł 
na Śląsku wielKte oburzenie.

Z wszystkich miast apowitda* 
ją Już swój arzyjazd aportowe? 
na tę imprezę. W dniu wczoraj* 
szycr, Si OZT-A otrzymał tele* 
gram z Krakowa ud sekcji lekko* 
atletycznej Crecovti, w *ttóry»a 
prezes Jej dr Moroz zapow *da 
Przyjazd wszystkich zawodników 
własnym lu-em. Niema’ wszyst* 
kie kluby wysyłają ao Katów ic 
specjalne wycieczkę

W Kawwicach' Sl. O ZU . utM* 
chom ił Pized^raedat biletów w 
firmach: Sport, 3*go Maja ”2, 
One., Kościuszki 18 — i w f*mie 
Wunamanowscz. Kościuszki 15 
parter.

Zt, naszym pośr jdntcewcm orga 
nizatorzy imprez^ Komunikujr^ 
że legitymacje wotnego wstęou 
no stadion Pogoni są nieważne. 
Nieważne są rowntei legttym—
prasowe.

fta d i o
o g ó l n o p o l s k i

PROGKa M POnSKIEGU .ADIA
na sobotę, dnia 26 Lip u IM? r 
1.00 Sygnał 6,0F Gimnastyka. 8,15 

Dziennik. 8.30 Muzyka. 7,10 Prze
gląd prasy 7,35 Muzyka 7,55 In
formacje. 8,05 Skrzynka PCK. 8.15 
Wykład dla naucz. 8,80 Ko.ie życz.
9.15 Kone. reki. 12,06 Wiadomość:. 
12,10 Meloaie ludów*. 12.35 Aud. 
dla wsh 12,35 Pieśni eg-Oiyczne.
13.00 Z mikiofo.iem po „raju. 13,10 
Aud. muzyczna. 14,00 Aud. info-m. 
14,30 Scena i ekran. 14,35 Muzyka 
tan 15,70 Aud. słowno - muzyczna 
dla dzieci. 15.40 Pieśni. 18,00 Dzień 
nik. 16,20 Weber — lV n ce ,'t  klar
netowy. 1C,40 Skrzynka tecau. 16,50 
Inforn.acje gosp. 17,00 Przy sobocie 
po robocie. 18.30 Muzyka popu al na 
lc.OO Tu mówi Wybrzeże. i9,i5 No
we książki. 19,30 Recital fortepianu 
wy, 20,00 Z życia kclturalnegr. 20,05 
Kobieta w świecie. 20,iC ‘.ud. Tow 
Op. nad zabytkami. 20,15 fieportafc 
20,25 II aud. z cyklu Pieśń miłosna.
21.00 DzienniK. 21,20 Sprawy i lu
dzie 21,30 Muzyka. 21,45 Zazdrosny 
Estrtunaduiczyk. 22,10 Wiad. sport.
22.15 Muzyka. 23,55 Z osi. chwili.
24.00 Zakończenie programu.

Zjednoczenie Przemysłu 
Taboru I Sprzętu Kolejowego

P a ń s t w o w a  F a b r y k a  
Wagonow m Wrocławiu
ratmdni natychmiast: 
A

s iu s a r z y
M r z ę d z i o i n y c h

ł k a n y
Warunki według umowy zbiorowe) 

Zgłoszenia: Wydział Personalny
FANSTWOWEJ FABRYKI WAGONOw 

WROCŁAW 
ul, Przemysłów* Nr. 11 S58Ckr

Zjednoczenie Prigmysitr Przetwórczo Tłuszczowego
EK3POZYTuRa  y GLIWICACH, ul. Powstańców .

p r z y j m i e :
1 Befereuta Socjalnego
1 Pracownika do Wydziału Pracjj 

i Płacy na wpisze slanowisko
2 cbemikóuT, magistrów lub inży

nierów do M oratorium  i Wydziału Technicznego
Zjednoczenie reflektuje tylko ha siły wykwalifiko
wane. Zgłoszenia1 w Wydziale Personalnym »d 8* 
ei do 15-tej. PAP 7661kr

Zakłady Przemyślu Metalowego »Brac!» Szajn«
w SŁAWKOWIE pow Olkul*

zatrudnią od zaraz:

1  wyiwaiifikowanego buchaltera
Mieszkanie « pokotówe z kuchnia i wygód 
mi zapewnione. \

2. technika budowlanego z praktyka
Mieszkanie zapewnione.

3 . 2ch lachowcdw ■ .iniarzy energicznych na lirygadzistdn
Mieśnkanie zapewnione

Warunki płacy dn omówienia na miejscu Zgło
szenia i isemne z życiorysem należy ,j. rować do 
Wydziału Personalnego Zakłfldó®, - - -■

FABRYKA MYDŁA ,,P O L I  B” 
w SZOPIENICACH, ul. Rejtana i*.

Poleca swoje

m ydła c zy s te  jędrne ja k  i toaletow e
po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  RóWhoCże- 
nie skupujemy tłuszcze, kalafonie sode amo

niakalną. soae kaustyczną,
Przyjmujemy dobry h przedstawicieli, jak 
1 akwi ytorów na cała Polskę. Firma nasza 
je? mwożałożona i towary wyrabiane przez 
nas sa bezkonkurencyjne. PAP2662kr

H Z E P A K - O L E J
OI-EJ RZEPAKOWY. LNIANY I POKOST C /Y - 
*T o l n ia n y  dostaroe* w każdoJ Hożej po najtań
szych censeh. Nasiona oleiste hupujemy lub zam.e 

lamy pi olej rafinowany, 8671
Fa. RAJSFKLD .  ZoNENFELD, Katowice, mag. 
Młyńska 25, biuro Saoneua 14>/ł telef. 353-22

ZAANGAŻUJEMY:
SZEFA WYDZIAŁU PLANOWANIA IMPOK 
TU. INŻYNIERÓW . MECHANIKÓW, INŻY
NIERÓW . ELEKTRYKÓW, HANDLOWCÓW
w szczególności ze znajomością Języków ob 
eych,

Podania t  żałątżeńletn Życiorysu t wymienie
niem referencji procimj kierować dc Centrali Za
opatrzenia Butni, -epo, Dział Zakupów Tecbnicz- 

Kątowlca, Zamkowa 12. im k i

Centralny Zarzad Przemysłu Paliw Płynnych
Dyrekcjo Fafinery.1 

RAFINERIA W TRZEBINI

Zarzad Rafinerii Nafty w Trzebini, poszukuje:

1 inżyniera - konstruktora
2 techników - konstruktorów 

1  3 ślusarzy rurowych
I  2 ślusarzy maszynowych
I  3 tokarzy
|  2 spawaczy do aufogenu
I I  Warunki wg. -mowy zbiorowej. — Zgłoszenia z podaniem 
“  i życiorysem kierować do Zarządu Rafinerii w Trzebini. S

Pomocnik technika budo 
wlanego poszukuje posa
dy. Oferty kienwać "o 
„Trybuny Robotniczej ’ 
Bytom. 3003g
Buchalter bilansista bb- 
szukuie zajęć.,, w godzi
nach. popołudniowych. 
Oferty do Tryb. Ro K i 
towicę pod „Buchalter” 

871 I

d y n a . l e k t u r a .  d o  p r a c y

CO T Y D Z IE Ń  POWIEŚĆ
|  W łk w  p i w d ;  !

Potrzebny czeladnik kra
wiecki - krawcowa. Sie-izEraz.

Posad poszuku}q
Niedrogo sprzedam KloC- 
kner ciężarowy z p r z v -  
czepicą Katu wice, Teatral 
na 12, u dozorcy. 3881

Kuch’ rz-cuktc’ iiik z dłu
goletnią praktyka w pier 
wszorzednycl. lokalach w 
kiaju i zagran.cą craz na 
oLręiach. oszukuje Sta
łej posady. O f e i ż po 
dantem warunkoy. do 
„Trybuny Robotniczej 
Katowice ped „Reemi
grant RyszaiJ” . 880 1
Siła faęhowa branża 
spedyc.. — Eksped. — Ko 
palniana. Znajomość
wszelkich prac oiurj- 
wych, jęz. polsko-nien, 
poszukuje posady od 

-.zaraz. Zgłoszenia ,.lryb 
mlanowice Sl. ul. MickieiRob.” Katowice, "Jacho
wicza Ni. 1 m 11. 882 ] Wiec”. 3TOSJ‘

Która kobieta zajmie ,;ię 
gospid. domowym (oj
ciec -j* syn 4 lata) Szcze 
p >ńczyk, Dąbrow.-ca Mate 
Dworcowa 1 m. 2. 3006kr

Przedsiębiorstwo budo
wlane „Arehitraw” w; 
Szopienicach, rl Dr. Zioł 
kieuiczo nr. 25 zatrudni 
natychmiast na dobrych 
'ratunkach murarzy.

S p r z * d a ż
DO SPRZEDANIA* 1)
1 silnik Diesla system 
Siemens-Diesel 5) 1 fil- 
ter, 3) 1 wentylator, 4)
1 młyn 
gazowy,

śrutowy.
Oamice

Młyn
paw

Strzelce Opolskie. 8/9]

Wagi uchylna 15 kg.
spr::edam. Oferty z ceną 
„Tr.vb, Rob ”, Katowice, 
pod „Waga’ . 886 %

|  7 g u b i o n o  .
Zgubiono aowóć kolejo
wy na nazwisko Kwapień 
Helena wydany przez DC> 
K r Katowic** na Nr. 371- 
904 ziialazc. proszor:* 
zwrócić do dyżurnego ru 
chu.

Szafki blaszane uhranio 
we i narzędziowe Uszczel 
ki gumowe *'ierśric»,iowe 
dostarcza „Labor Kato
wice, 3-go Maju 23. 8601

|  U nitw cgniw H  |

Unieważniam zgutioną 
kartę rejestracyjną Ja- 
* -o- Genowefa. Dąbrowa 
Górn Wiejski 17. 29Blg

Osiedliłem >ię w W.6inbt 
cu, ul. Powstańców 88 
Br. Nawrocki, Dentysta.

Za m i a
Zamienię 2 poko^ote mir 
szkanie w Michałkowi- 
cach na mieszkanie w 
Kochłowicach. Burdzik, 
Kochłowice, Wyzwolenia 
13». 8901

i lyjtfco więźnia a obozu 
Oświęcim R  cza - rera** 
Ludwika poszukuj» Ga* 
laa Józef, Sonat. te-,V ife) 
ka. poczt- Jeleśnia. 32: i

Sprzedam parcelę pod 
*>mnd0m w 0lr0licy Mvsłjwic 
]jUJU Fkłsd Galanteryjny My-

Przyjmicmy od zaraz bu :owice- Si^  20885 1

PoszuT-uję 2ukowsk'ego 
Terzegc urodź, w -Stnn.sła 
wowie który 1948 w yif- 
ch ał <z babką ze Lwowa, 

'■ąuomość kierov*ać, Rus 
°wa Bronisława, Cie

szyn. P-zepllidskifcgo 18
rhalterów buansistów.. __
ZałoźżeJlia: Zarżad ?iłów,Samochód ciężarowy 2-to 
ny nego i w.ązku nowy „Ford" nowoczes-
* awodey e«o Metalów-,, y, nrywatna rejestracja, 
cow w Pe.sce — Wydział, w pierwszorzędnym stanie 
Feri-onalny Katoiyice. (kazyjnie SDrzedam. By
jjłs Słę,wasklego 20, m i i  tom, aJ Prąsa 2 r .  3.

Unieważniam zgubioną
deklarację iris rnośoi la
nażwisk i Pielówna El- 
łnieta Katowice, ul. Kra 
kcwsfra 75 a. 875
Unieważniam skradzioną
deklarację wierności, le
gitymację Ubezpieczam! 
legitymację służbową 
oraz inne dokumerty 
Gromunk*. Gert.ud?. Cfo 
rzow -  Brtory, Długa 19.

87” !
Unieważniam zgubii
książeczkę wojskową, 
eityn -cję słuioową i 
ne doK in enty ne naz 
sko Hajda*! Fri ncii 
Siemian iwice, Park; 
15. a

Unieważniam zgubione
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Warchol Jan 
Katowice. Katowicka 45.

iPara ,kę Prweiczykową
jostatnic o -iepyws' * :t w 
Rą*ji, szuka brat. Ktokel 
'wiek coś wie proszę za- 
j wiadomić, Cimbała Szy
mon, Bytom, Składowa 
53, Tart|£. '

Unieważn &m zgubione
zaświaorzeni' rejestracyj 
ne RKD Sosnowiec nr. 
9,2/2440 na nazwisko 
Szko Jan, Kat-ce. Mo- 
muszki 10. 884 i
Uniewa-nirm skradzione 
-iki-raenty, ieg/tyro >« |

tłuzbową Urzędu Woie— 
dowód osobisty i różne 
inne na nazwisko Szez; 

Jąwtf Łatoe.
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L I P C A

Anny M atki NM P
Wschćd słońca — 4.37 
Zachód słońca — 20.48

26 7, 1914 r.
Zabiegi N iem ców  do 

zlokalizow ania zatargu  
a astro - serbskiego. Król 
Jerzy V zapewnia ks. 
Henryka pruskiego o neu
tralności i dążeniu do u- 
trzym ania poko fu W ii-
helm 11 nabiera pew ności, 
że  A nglia nie w eźm ie 
udziału w  w ojn ie.
26 . 7 . 194!j r .
Podpisanie układi rr tęczy 
rządem  ZSR R  i PK W N o  
stosunkach m iędzy do
w ództw em  radzieckim  a 
polską adm inistracją.

| | 1 1 t  &
Siym a icu iczka franc. Maryse 

Bastie, zortala mianowana kapi
tanem lotnictwa

i j t T " ł f ł T » ł f ? ł m ł ł n

■Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI

♦ Nie wiemy, czy „odpowie
dnie czynniki” czytają nasz 
skromny kącik, niemniej je
dnak wypadki jakoś dziwnie u- 
kładają się w myś* naszych in
tencji.

— Nie wierzyliśmy w sukces 
Beka w Paryżu 1 Bek nie wy
jechał. Nie wyjechał zresztą 
nikt z ekipy kolarskiej. Brawo!

Nie wstydźmy się, że nasi ko 
larze nie reprezentują Polski 
na mistrzostwach świata,

Ludzie, którzy chcą uczyć się 
u mistrzów niekoniecznie mu
szą przychqazić na ostatnich 
miejscach w koszulkach z Bia
łym Orłem.

Kolaize muszą trenować. Mu
szą kręcić i kręcić Kręcić jak 
najwięcej. Więcej niż Film 
Polski.

Ale niech nie kręc. różni pa
nowie, którzy czepiają się na
szej reprezentacji wyjeżdżają
cej zagranicę w charakterze, 
mniejsza z tym. w czarnym cha 
sakterze. Al? to tylko tak na
wiasem, Nie martwimy się tym. 
ie kolarze nie wyjecnali.

1 w Paryżu nie zrobią z Na- 
-ierah mistrza.

”    ?  --------

Zajmujemj się różnymi wy
nalazkami, opowiadamy 
kto, kiedy i jak wynalazł 
danv przedmiot. Dzisiaj o- 
powiemy o tym, jak zbudo 

wano i udoskonalano okręty. Tru- 
ano jednak odpowiedzieć na py
tanie, kto wynalaod je pierwszy 
i w  jakich okolicach zouaowano 
pierwszą :ódź.

Najprawdopodobniej wymyślo
no ten praktyczny sposób przeby
wania rzek i żeglowania po mo
rzach — w  różnych pijmctacn ku
li ztemsl ''ej niezależnie od siebie. 
Jak zwykle w  takich wypadkach 
potrzeba zrodziłj pomysł,

Z dostępnych nam źródeł wie
my jedno: pierwsze, jeszcze bar- 
□zo prymitywne okręty posiadali 
Asyryjczycj, Egipcjanie i Babi- 
iwieżycy, narody kióre znajdo* 
wały się na bardłz! wysokim po
ziomie kulturalnego rozwoju.

4.70 0  lat
temu, a więc w_ toku 2100 przed 
n Ch., Egipcjanie używali podłóż 
nych płaskich łodzi wiosłowych 
Pierw:ze łodzie były najczęściej 
plecione z gałąź* i pokryte szcŁcl 
nie płatami skóry.

Dopiero Grecy i lenie,lanie za
jęli się udoskonalaniem statków. 
Były to wybitnie żeglarskie naro 
dy, które całkiem słusznie twier
dziły: po cóż użvwac złych łodzi 
kfledy można używać lepszych. Dla* 
tego zbudowali ogromne łodzie— 
a chcąc zwiększyć ich szybkość, 
umieścili kilka rzędów wioseł 
piętrowo jedne nad drugimi. Naj 
częściej spotykane lodzie posia
dały trzy rzędy wioseł, nazywa
no je „triery” . Największe z nich 
mogły zmieście na swym pokła
dzie około 500 ludzi.

Statki wojennei
Ich budowa i wyposażenie — by
ły specjali ością Kzymian. Żagle 
w owym czasie szyto ze skóry, 
płótna (lub z papirusu w  Egipcie), 
ustawiano je  na pokładzie — tyl
ko w  razie sprzyjającego wiatru^— 
dla ulżenia wioślarzom. Stery za 
stępowano wiosłami ;uma<< szcza
nymi na rufie. Po upadku Rzy
mu budowa statków nie rozwija 
się i podupada sztuka żeglarska. 
Dopiero w wieku VIII Wikingo
wie, romańscy rozbójnicy mor
scy Dudują bardzo zwrotne l szyb 
kie okręty żaglowe, iia których 
lopłym li nawet do wybrzeży A 
mery ki Północne! W ten sporób

wyprzedzili o 500 lat s 
Kolumba!

Stopniowe na morzach coraz 
częściej zaczynają ukazywać się 
statki żaglowe, których załoga na 
trząsa się rubasznie ze spotyka
nych na morsKich szlakach coraz 
rzadziej statków poruszanych wio 
słami. Wprowadza się na stałe 
umocowany ster, długie maszty, 
uzbrojone w kilka — różnego ro 
dzaju — żagli. Statki te posiadają 
bardziej podłużny kształt. Takie 
statki nazywano ksrawelami. Ko

lumb posiadał w swej flotylli 
dwie karawele „Santa Maria" i 
irugą o uroczym dziewczęcym 

imieniu: „Nina".

Okręty dalekomorskie
duże, o licznych żaglach, uzbro 
jone w sto dział, pojawiają się 
już w wieku 17-ym. Duży wkład 
pomysłowości w buduwę okrelu 
wnoszą następnie narody prowa
dzące handel morski — Hiszpanie 
i  Holendrzy.

11 sierpnia 1 8C7 roku
pierwszy parowy statek, zbudo- 
vrany pizez Roberta Fultona (na
zwisko należy zapamiętać:) spu
szczono na wodę. Nazywał się

„Clermont", a wydarzenie to mia 
ło miejsce w Ameryce. Statek po
siadał 40 m. długości, 5 m. i 50 
cm. szerokości i 1 m. zanurzenia. 
Poruszał się przy pomocy kół u- 
mieszczonych po bokacn, napę
dzanych parową maszyną tłokową 
White’a o sile 20 kont parowych. 
Admiralicje flot wojennych nie 
miały jednak zaufania do statków 
parowych, obawiały się o to, iż 
łopatki umieszczone na kołach o- 
bracających wodę możną łatwo 
uszkodzić w bitwie morskiej.

Niech ży je  śruba!
wykrzyknął w roku 1836 wyna
lazca śruby okrętowej, Ericsson, 
Szwed. (Nie tylko Amerykanie 
wpadają na dobre pomysły). Dzię

W wiosenne przedpołudnia gwarno jest w parku. Samotnik, któ* 
rego widzimy na zdjęciu oddalił się od swoich rówieśników i ba
na „grunt pad nogami".

Jak donoszą dzienniki tranc. 
miejscowość Montiers została na
wiedzona niezwykłą plagą. Oio, 
w czasie silnej burzy, która 'za 
lała nad całą okolicą, spadł u-

Y m m f m m m m n

lewny grad — szarych kamieni 
o przeciętnej wadze 15 gramów. 
Fenomen ten wywołał wśród lu
dności tym większe poruszenie, 
że już ubiegłej zimy Mcntiers 
przeżyło opad deszczu — błotne
go. Przyczyna tych dziwnych zja 
wisk nie jest jeszcze wyjaśniona

Wiadomości konkursowe

Tak wygląda l  a nagroda wielkiego konkursu 
„Tryb u n y R o im n itze j"

Dziś, dnia 26-ao bm. o goflz. 16-tej odbędzie się w budynku 
„Trybuny Robotniczej" przy nl. Mickiewicza 9 losowanie kuponu 
„zachęty* Nr 3, na które zapra szamy naszych Czytelników. Na
grodą jest piękny serwis stołow y na 6 osób.

W  jutrzefszynk numerze uka że się zadanie konkursowe Nr 7 
które należy wyciąć i zachować. Po zebraniu wszystkich kupo
nów konkursowych i 15 tu odpc wiedzi należy przesłać całość do 
„Trybuny Robotniczej" — Dział Konkursowy.

ki śrubie statki paruwe pokonały 
zwycięsko konkurencję zaleznycn 
od pomyślnych wiatrów statków 
żaglowych.

Diev. nianc “łatki zaczęły się z 
biegiem czasu nudzić tym, którzy 
je tracili w potyczkach morskich 
przez podziurawienie kadłuba 
wybuchowymi pociskami. Pici w- 
szy statek żelazny (handlowy) wy 
budowali Anglicy, nazwali go na 
turalnie „GREAT BRYTAIN". 
Francuzi zaś z d u  dowali opanoe* 
rzony okręt w 1859 r. i nazwali 
go „I.A  GLOIRE". Wtedy Angli
cy zdenerwowali się i zbudowali 
okręt „WARRIOR", pokryty pan 
cerzcm grubości 11 cm. Szybkość 
jego wynosiła 14 węzłów — a wę
zeł morski — jak zapewne nie 
wszystkim wiadomo — oznacza 
milę morską równą 1852 m. Pro
szę teraz policzyć ile to jest 14 wę 
złów.

Z biegiem czasu udoskonalano 
kształt okrętów, powiększano 
szybkość, budowano wnętrze jak , 
najbardziej komfortowo.

Oto historia
pierwszych prób pokonywani*, 
przestrzeni wodnych. O dalszych 
dziejach udoskonalania okrętów, 
zwłaszcza w czasie ostatniej w oj 
ny nie będziemy pisać ponieważ 
autor niniejszego artykułu zbyt 
małe wie o tym. A nie. wolno — 
drodzy Czytelnicy — pisać i mó
wić zbyt wiele o rzeczach, o któ- 
tych ntev'iele wiemy.

Louis Aragon 
itj Jugosławii
Do Jugosławii przfjecnatc nu 

zaproszenie Związku Literatów 
Jugosławii pisaiZ francuski Louis 
Aragon. Z&uawl on tr okcwo m ie
siąca. przy czvm czas dłuższy 
sng m  w śród m łodzieży budują
ce?) linię kolejow ą Saamac-Sara- 
Jewo. N ł zwiedzenie tej linii zo
stał również zaproszony literat 
pottsic,, Adolf Rudnicki.

Warszawa w nocy — most Poniatowskiego.

O G N I K I  K U L T U B A L E A
INAUGURACJA OGÓLNOPOL

SKIEGO KONKURSU 
SZEKSPIROWSKIEGO

Dnia 17 bm. w Warszawie ocmy- 
ła się inauguracja Ogólnopolskie
go Konkursu Szekspirowskiego, 
zorganizowanego przez Departa
ment Teatru Ministerstwa Kultury 
i Sztuki.

Konkurs zainaugurował Państ
wowy Teatr Polski, wystawiając 
„Hamleta” w nowym przekładzie 
Jarosława Iwaszkiewicza, w reży
serii i inscenizacji Arnolda Szyf
mana i w dekoracja ~h i kostiu
mach Karola Frycza. W rolach głó 
wnych wystąpili: IW Wyrzykowski
— Hamlet, S. Butkiewicz — król 
duński L. Poncewicz — Leszczyń
ska — królowa duńska G. Buszyń 
Ski — Poloniusz, E. Barszczewska
— Ofelia, M Milccki — Laertes, S 
Żeleński — Horacjo.

Na przedstawieniu obecni byli1 • 
wicepremier W. Gomułka, minister 
oświaty S. Sk-zeszewski, wicemi
nister kultury 1 sztuki L. Krucz- _ 
kowski, szekspirolodzy angielscy 
W. T. Guthric 1 L. R. Hale i liczi.l 
przedstawiciele świata artystycz
nego i Kulturalnego stolicy.

— Do dlaolal jak wy jeszm i 
raz z te] pralni przyślecie dam
skie far‘uszki zamiast m jskich- 
to ja wam pokażą.

HISTORIA
W

p r o s  z k t
Żi zbiorów JAN/ BRZOZY 

Królowa angielska Elżbieta 
miała błazn; imieniem Pace, któ
ry był barcLso doikucżUwy. Pewne 
go razu zabroniła mu wstępu na 
swój dwór. Dworzanom oyło żal 
za dowcipnym błaznem i prosili 
królową, aby przebaczyła trefni* 
siowi. Zapewnili, że teraz już się 
poprawi i nic nie powie obraili* 
wego, Dała się więc przebłagać f 
kaąała go przywołać.

-V No Pace — zwróciła się do 
błazna — co przynosisz nowego? 
Czy iflowu będę musiała wysłu
chać całej litanii moieb wad*’1

— Ależ nie — wasz, królewska 
mość — odrzekł spokojnie Pace- - 
ja stą mwsze wystrzegam zabie
rania głosu w  sprawach, o któ* 
rych mów-' cało społeczt ństwo.. .

□Henryk Ibsen, gdy był je* 
szcze m-fodym nieznanym litera* 
tem, napisał kiepski drama: p. t  
„Ramzes i ” , K t ó r y  zanids* dy* 
reiktorowi teatru. Gdy zgłosi! 
się po odpowiedź, dyrekto: ntd 
mając zamiaru wystawić arami* 
tu, rzekł:

— ‘ Ot "szem, ma pan be** 
^pizecznie talent. Ta sztuka egip* 
sk«, którą mi pan złożył posiadu 
niewątpliwie walory artystyczne. 
Ale tema,,: Ramzes 1. Przecież 
to zbyt odległa epoka. Może by 
pa,, napisał dramal, który oyłby 
bliższy naszym ozasorr i zain* 
icresowaniom.

Ibsen odeoraf rękopis i obiecał 
napisać taki dramat. p c pewnym 
czasie przyniósł rękopis pod ty* 
tułem: „Ramzes II’ .

W YDAW NICTW A IN S T YTU T U  ŚUSKIEGU

W ramach ..Biblioteki 7aranla 
Śląskiego” zawierającej odbitki 
celniejszych artykułów kwartalia- 
ka „Zaranie Śląskie” ukazały aię 
oatatnlo następujące książeczki:

HERMAN K.OELLING. — Pro- 
śliccy, wydał z pierwodruku M i
kulski, str. 31, cena zł. 50.

Jest to przedruk wydanej w ro
ku 1887 we Wrocławiu bardzo cie
kawej książeczki, zawierającej 
opis życia pastora KoeUmga w 
Byczynie, napisanej wspaniałą 
gwarą.

MARIAN-TYROWICZ — Śląsk a 
ruch rewolucyjny 184.6 r., str.. 18, 
cena zł. 35. Autor charakteryzuje 
kontakty, jakie panowały w roku 
polskiej rewolucji między polskimi 
działączaml Galicji i Poznańskiego 
a Śląskiem. ,

STANISŁAW BĄK, — Prace dla

lektologiczne na Śląsku przed Lu
cjanem Malinowskim, str. 45, cena 
75 a. ,

Książką, zawierająca omówienie 
szeregu autorów, zajmujących się 
dialektem śląskim, stanowi poważ
ny przyczynek naukowy w iej dzie 
dżinie badań.

JOZEF • SKOCZEK, — Miasro 
Brzeg i jego dzieje, str 19. Cena 
zł. 35. Na kilkunastu stronnicach 
podaje autor najważniejsze wiado
mości z dziejów tegc odzyskanego 
miasta, liczącego sobie już piuwit 
700 lat.

WITOLD WŁODZIMIERZ GŁO
WACKI, — Śląsk średniowieczny 
wzorem dle . aptek arstwa polskiego, 
str. 16, cena zł. 35. Autor podaje 
cały szereg danych, dotyczących 
czasu powstawania na terenie Ślą
ska w śi eaniuwieczu w poszczegól
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*' —  Bigger! — Usiadł na łóżku, zapatrzony w c ie m 
ność. „ . . .co  ci jest, skarbie..." Zażąda dziesięciu tysięcy, 
a m oże  dwudziestu. —  „B igger, co  się stało, przecież 
mówię do ciebie.. “  Nie odpowiedział, nerwy miał napiete 
jak postronki z wysiłku, żeby sobie c o ś  przypomnieć. 
O. teraz. 1 oeb  i Leopold ułożyli sobie, że o jc iec  zam or
dow anego  chtopca wyrzuci pieniądze oknem z pędzącego 
przy pewnej stacji pociągu. W yskoczy ł z łóżka i stanął 
na podłodze. —  Bigger... —  Tak, mógł im kazać w łoży ć  
pieniądze do pudła po bucikach i wyrzucić z okna jadą
cego  samochodu, gdzieś na South Side. R o z e r z a l  się 
w ciem nościach, czu jąc  palce Bessie na ramieniu. Opa
nował i westchną!

ci jest, skarbie? — spytała.

Masz kłopoty?

ni
czym

s-ę 
Co 
Hm?-
O czym  myślisz?
O niczym.
Chodź, powiedz mi.
Nie, nie...
To tak, wyciągasz ze mnie wszystko, a sam z 
mi się nie zwierzasz. To nie jest w porządku.

— Zapon.małem czegoś , to wszystko.
— Nie, to nieprawda —  powiedziała
Usiadł na łóżku, czując że drży. Czy naprawdę m óg ł

by '  -tak zrobić? T ego  mu właśnie było brak, to dopiero 
sprawi, że zaokrągli się całość jego czynu. Ale było to 
w ‘ e-lkie przedsi.ęwz^cie, trzeba mieć czas i przemyślić 
w izy s łk o  starannie

—  powiedz, skarbie, skąd masz pieniążki?
—  Jakie pieniądze — udawał zdziwien;e

Och Bigger, zm alowałeś coś. Masz kłopoty Ja
kieś mvśli chodzą ci po g łowie. Ja to widże.

— Chcesz, zettfm  co ś  w ym yślił i potem  ci o p o w ie 
dział?

— Dobrze, jeżeli tak, to- dobrze.
—  Ach, Bessiel
— Nie powinieneś był tu dziś przychodzić.
—  Być może.
—  M ożesz  w ięcej już nie przychodzić.
—  Nie kochasz mnie?
—  O w szem , tyle, co  i ty mnie.
—  To znaczy ile?
—  Sam wiesz.

•—  Ach, da j do k ó j głupiemu gadaniu.
Poczuł, jak trzeszczą sprężyny, jak szeleści kołdra, 

którą na siebie naciągała. Odwrócił g łow ę  i zapatrzył się 
w  białka jej oczu, św iecące w ciemności. Być m oże , tak, 
m oże  m ógłby ją zużytkow ać. W yciągnął się koło niej na 
łóżku: nie poruszyła s<ę. Oparł rękę na jej ramieniu, tyle 
tylko, żebv wiedziała, że o niej myśli. Czy m ożna jej za 
ufać? ile je j m ożna powiedzieć? Czy pójdzie z mm na 
ślepo, ufna w każde s łow o?

—  Wstań, ubierzmy się i chodźm y się c zeg oś  napić —  
powiedziała.

—  O key.
—  Zachow ujesz  się dziś zupełnie inaczej mż zwykle.
—  Myślę.
—  Nie możesz mi się zwierzyć?
— Sam nie wiem.
—  Nie ufasz mi?
— ' O, naturalnie,
—  No więc?
bl!e odpow-edział. Szetptała, jak zawsze, kiedy jej się 

bardzo czegoś  zachciało. D aw ało  mu to m ocniejsze p o 
czucie rzeczywistości, ta ręka na jej ramieniu: wiedział, 
co  wtedy czuje i myśli Życie  pogłębiało się, tak samo, 
jak przy rodzinnym stole rano, kiedy był w  otoczeniu 
matki, -siostry i brata, ale teraz miał przy sobie Bessie 
i o niej to musiał myśleć, jak dalece była ślepa. Miał 
przed sobą wąski horyzont jej życia, od pokoju, gdzie 
mieszkała, do kuchni białych iudzi P racow ała  długie g o 
dziny, twarde, ciężkie godziny siedem dni w tygodniu, 
z jednvm tylko popołudniowym odpoczynkiem, a kiedy
miała wychodne chciała ostrej dojm ujące: zabawy, c z e 
goś, co  dało bv jej zapomnienie '■ wyzwolenie. To właśnie 
pociągało  g o  do niej. Często była zanadto zmęczona, żeby 
w y jść :  chciała się tylko upić. Chciała likieru, a on chciał

jej. Więc, dawał Jej likier, ona dawała mu siebie. (Szęęto 
słyszał jej skargi, jak ciężko każą je j pracow ać, zzęsto 
mu- powtarzała, że ży je  cudzym życiem, zamiast swoim 
własnym. Dlatego właśnie piła. Wiedział, d laczegó g o  
lubi: dawał je j  pieniądze na alkohol Wiedział też, że jeśli 
nie on, da je j pieniądze kto inny, juz ona się o to postara.
Bessie tez była bardzo alepa. Go jej powiedzieć? M o ż e  6ię
przydać. Potem  zorientow ał się, że cokolwiek jej powie, 
ona musi to wziąć za ca łość  ję g o  oramatu. Na B oga , nie 
postępuję przecież tak, jak povrłnien. P o co  budzić w niej 
myśli, że dzieje się coś, co  się przed nią ukrywa?

—  Daj mi trochę czasu, skarbie, a wszystko ci po- 
w Jem —  starał się o zwłokę.

— M ożesz  wcale  nie m ów ić .
—  Nie bądź taka.
—  Bo ty jesteś zawsze jednakowy, Bigger.
— Ale gdzie tam, skarbie.
—  Nie wykiwasz mnie,
—  Wiem, c o  robię. 3
—  No chyba.
—  Na Boga!
—  C hodźm y już. Chce mi się pić.
—  Nie, pósłuchaj...
—  M ożesz  nic nie m ówić. Nie jestem ciekawa. Tylko 

nie przebiegaj wtedy, kiedy już nie masz gdzie iść, co?
—  Pii Daru kieliszkach wszystko ci opowiem.
—  Jak ci się podoba.
Zobaczył, ze czeka na niego przy drzwiach, wziął 

palto i czapkę i w milczeniu zeszli po schodach. Trochę 
się ociepliło, jakby znów śnieg miał zacząć padać. Ciemne 
n-i ibo wisiało nisko. Dął wiatr. N og ' się zapadały w miękki 
,śnieg. Ulice puste fcyłj i ciche, ciągnęły się w nieskoń
czon ość  w połysku elektrycznych lamp. Kącikami oczu 
śledził każdy ruch Bessie, w yczu w ał Każde jej wdzięczne 
przegięcie. Nagle czując, jak się do m ego garnie, zaprag
nął być  z nią znowu w łóżku. Ale spojrzenie, którym ją 
obrzucał bvło odległe i twarde, oddzielało go  od jej ciała 
sugestią przestrzeni. Właściwie nie miał chęci nigdzie 
t)  nią dziś wechodzić  raczej zmusiły go do tego pytani: 1 
iei i podegzenia  Idąc koło niej w yczuw ał w niej dwie 
Bessie: jedna, to ciało, które niedawno posiadał i którego 
znów pożądał, druga, to twarz, któro pvta, docieka 1 nie
jako tamtą handluje. (c 4 u '

nych miastach aptek i wskazuje na 
ich rolę dla reszty ziem polskich.
! TYTUS LASRIEWICZ I FELI
CJA RYMOWICZ, Gliwice -  Za
brze — Bytom w okresie lat 1921 
— 1939 pod względem gospodar
czy,.! i przemysłowym. Str. 27, ce
na zł. 50. Na podstawie szeregu 
szczegółowych danych cnaraktery- 
zują, aut okowie rozwój rej części 
okręgu przemysłowego górnoślą
skiego która pozostała po poprze
dniej wojnie pod rządami niemiec
kimi. Omówione zostało górni
ctwo, przemys* żelazny 1 metalo
wy, komunikacja, wodociągi itp.

Ostatnio pojawiła się na pół
kach księgarskich ciekawa książ
ka WAGiAWA DE LAVEa UX pt. 
„Szkolnictwo zawodowe fundamefl 
tem odrodzenia Polski” .

Wiadomo, że szKolnictwo zawodo 
we nie cieszyło się przez długie 
lata w naszym społeczeństwie po
pularnością, Pokutowały w naszymi 
spo.eczeństwie naleciałości „szlay 
chetczyzny” . Trudnienie się han 
dlem, rzemiosłem i przemysłem by- 
ło dawniej wielką ujmą dla stanu 
szlacheckiego i ta niechęó do zasa
dniczych gałęzi żyda i pracy prze 
siąkła z czasem w całe społeczeń
stwo.

T trudem torowało sooie szkol
nictwo zawodowe drogę rozwoju i 
miejsce obok szKolnictwa innego 
typu, jak np. ogólnokształcącego. 
Ostatnia wojna przeorała psychi
kę naszego społeczeństwa wyrugo 
waka wieie pojęć przestarzały cli i 
wprowadziła nowe, zgodne z du
chem czasu i demokracji, która 
stała sic podstawą naszego ustro
ju państwowego.

Mimo tych zmian i przemian du
chowych w naszym społeczeństwie 
waliza o zrealizowanie pełnego 
szkolnictwa zawodowego musi być 
prowadzona nadal, jak również u- 
świadamianie jak najszerszych mas 
społeczeństwa o korzyściach płyną 
cych z kształceń'a młodzieży w 
szkołach zawodowych.

Kilka tytułów rozdziałów tej 
książki obrazuje zagadnienia poru
szane przez autora

Wiecznie winien ktoS obcy — * 
czy my sami Jesteśmy niewinni? 
Niedocenianie szkól zawodowych 
przynosi szkody Jednostce. Przece
nianie szkół ogólnokształcących 
przynosi szkody narodowi. Szkoły 
zawodowe czynnikiem demokra
tyzacji dobrobytu. Wpływ popula
ryzacji szkół zawodowych na po
ziom umysłowy I moralny. Szkol
nictwo zawodowe Polski powojen
nej.

Książką pt. „Szkolnictwo zaww 
dowe” odda niewatnliwie duże u- 
ilugi społeczeństwu nie tylko Drze* 
naruszeni? w niej kapitalnych za
gadnień społecznych i państwo
wych ale i przez podanie spisu 
szkoi zawodowych czynnych na to- 
renie całej Rzeczypospolitej.
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